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Na prowiueyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Do Włooh, Francyi, Anylii. Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynczy numer k a t u j e  1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty llto  za  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia śinserat .y) u p rasza  się n a d ­
syłać franco do Admiuistracyi Nowej R eform y  w Krakowie. — L is tu  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie pod lega ją  opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się

R ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .
A d r e s  B c d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  ń w .  J a n a  N r .  1 3 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w a  : Administracya , Nowej Befrm §f* i wszystk." u rsę ty  pocztowo; 
m i e j s c o w ą  : Administracya „Nowrj Reformy*. — Magazyn nowości F . A G n ra rr  i Główna 
franka w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (8ilber*tein) u lier Ploiyaćska 
Nr 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukienni sch , — Handel Ka&lińsKiego w R ali Snkiea- 
mc — Handel J. Bajera przy ulicy G odzuej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty' przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem piBmem (petit), za piorwszj ran 10 et„ sa kaidy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od iriejsoa wiersza drak ru  
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R - y .o r m y "  (p-OBpens, oyrk-ilarae, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejseowych, a  50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość upraszr si" n a i  l t o i  nadesłać 
przekazem pocztowym -  O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  pr-yjmu-. W . . Ł u  o  r ie  
Bioro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w ie  k s tw j t  dzien­
ników Jozefa Pisza; - - W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; -  IV P r z e m y ś lu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko; — W  W ie d b lir  pp Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, F-ankfurcie nad Menem. B erlirie  L iw ku. BaiTiei i 
Wrocławia) A. Jippelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosce (takie w f e e r i i ^  H a m t ^ M c S m  
i Norymoerdso) W  P a r y i n  Księgarnia Luzeriburgska i  rne des żrands A en e tin a  i So 

cietó Mutuelle de Publicite A. L o r e t  t e ,  direoteur. Rne O m m artir 61.

K raków  i 1 0  lutego.
W ostatnich siedmiu dniach na cięższe 

niż kiedykolwiek próby wystawiono ner­
w y wszystkich tych, co choóby jakąkol­
wiek mają świadomość bieżących polity­
cznych wypadków. W piątek ogłoszenie  
aktu niemiecko - austryackiego przymie­
rza —  w poniedziałek wielka mowa Bis­
marka o zagranicznej sytuacyi. Naprzód 
wrażenie w najwyższym stopniu niepoko­
jące —  potem chwilowe uspokojenie w y­
wołane mową niemieckiego kanclerza —  
obecnie znowu zwrot ku mniej pokojowe­
mu pojmowaniu sytuacyi. I rzecz dzi­
wna: ostatni zwrot objawia się, zaledwie 
pierwsze echo mowy kanclerskiej prze­
brzmiało — objawia się właśnie w chwi­
li , kiedy autentycznie stwierdzony tekst 
jednego z najważniejszych ustępów mowy, 
odnoszącego się do Eułgaryi, o wiele jest 
łagodniejszy, niż ten, który pierwotnie w  
niektórych telegramach się znalazł.

Ażeby nie ulegać chwilowym wraże­
niom takich wypadków, jak ogłoszenie tra­
ktatu i mowa Bismarka —  trzeba prze- 
dewszystkiem z sytuacyi politycznej te 
wydobyć momenta, które są s t a ł e  i 
tworzą nieodmienne tło bieżących wyda­
rzeń i zatargów. Takim stałym momen­
tem jest przedewszystkiem to, co od tylu 
lat już jest powszechnem przekonaniem, 
że Niemcy prędzej czy później będą mu­
siały stanąć do walki na dwóch frontach, 
walki, która pomimo tak niezmiernej po­
tęgi wojskowej niemieckiej i obecnego  
Wzmocnienia jej o 7 0 0 .000  „najlepszego 
materyału ludzkiego" — jak powiedział 
Bismark —  w każdym razie niebezpie­
czną stać się może.

Drugim  momentem stałym  jest antago- 
luzrn politycznych interesów Austryi z j e ­
dnej a Rosyi z drugiej strony —  na 
Wschodzie, antagonizm, który pomimo ca­
łej wstrzemięźliwości austryackiej polityki 
Wschodniej nieustannie trwa i objawia się 
W sposób niezaprzeczony. Austrya jak 
to niejednokrotnie jej ministrowie w ypo­
wiedzieli   nie może dopuścić usado-
dowienia sie Rosyi na Bałkanach, jeżeli 
nie chce najżywotniejszych swoich inte­
resów narazić; Rosya wyparłaby się ca­
łej swej tradycyi politycznej, gdyby do 
celu tego dążyć przestała.

Te dwa momenta istniały już i działały 
w r. 1879, kiedy zawierano austryacko- 
niemiecki traktat odporny; _ °d tego 
czasu nie stało się nic, coby id* działa­
nie osłabić mogło. Przeciwnie, następstwa 
ich nieuniknione rozwinęły Sie w  
f sasie w dwóch kierunkach: postępowa­
nie Rosyi w Bułgaryi przekonać musiało 
każdego, iż carat niezmiennie dąży do 
owładnięcia tym krajem —  a ściąganie 
Sll,lych wojsk rosyjskich ku granicom au- 
^ y a c k im  stwarza pod względem wojsko­

wym sytuacyę dla Austryi niebezpieczną 
i zdaje się zbliżać ewentualność, o której 
mowa w traktacie, a w której wspólna, 
obrona stanie się. konieczną.

Że mocarstwa ewentualność tę uważały 
teraz jako bliską —  dowodzi fakt ogło­
szenia tekstu traktatu. Wszak powiedzia­
no w traktacie w yraźn ie , iż zostanie on 
zakomunikowany „przynajmniej poufnie" 
carowi, gdyby się okazały złudnemi na­
dzieje , do pokojowych jego przyrzeczeń 
przywiązywane. Jeżeli tedy nietylko pou­
fnie —  co juz dawniej nastąpiło —  o 
traktacie tym cara zawiadomiono, ale na­
w et ogłoszono go publicznie, toż ogłosze­
nie takie nie ma i mieć nie może innego 
znaczenia, jak tylko zrzucenia z siebie od­
powiedzialności za ewentualne wypadki. 
Tego się nie robi wtedy, gdy jest silna 
nadzieja uniknięc a starcia —  to S' ę ro­
bi, gdy się obawia starcia już bliskiego, 
robi się w  podwójnym c e lu : r a z , jako 
ostatnia próba, czy się przeciwnik nie 
cofnie, a powtóre jako stwierdzenie czysto 
odpornego swego sianowiska. Tak też akt 
ten przyjęła cała opinia publiczna i mu­
siała uledz silnemu zaniepokojeniu, skoro 
same mocarstwa przez owo ogłoszenie 
stwierdziły, iż sytuacya jest bardzo nie­
pewna i niebezpieczna.

Byłoby złudzeniem twierdzić, iź mowa 
Bismarka sytuacyę tę w czemkolwiek 
zmieniła, albo zmianę jej stwierdziła, Naj­
lepiej może scharakteryzował tę mowę 
jeden z berlińskich dzienników, pisząc, 
że wieje z niej p r a g n i e n i e  p o k o j u ,  
ale że się w niej nie odbija s y t u a c y a  
p o k o j o w ra. Dość wskazać na to, jak 
szczegółowo i starannie rozwinął kanclerz 
przed oczyma słuchaczy obraz stosunków 
niemiecko-rosyjskich i dowodził, że Niem­
cy oddały Rosyi niezmierne usługi i że 
t y l k o  z w i n y  R o s y i  nastąpiło oziębie- 
bienie stosunków i przechylenie się sta­
nowcze Niemiec na stronę Austryi. Dość 
przypomnieć, jak Bismark w  mowie swej 
nadzieję pokoju opierał głównie na mili­
tarnej potędze Niemiec, z jakim zapałem 
i naciskiem pow tarzał: „strzeżcie się nas 
zaczepiać — Niemcy nie boją się nikogo 
prócz Boga" jak silnie podniecał woj­
skową dumę Niemiec. Nie podobna przy­
puszczać, żeby mówca był takich używał 
akcentów, gdyby miał silną nadzieję u- 
trzymania pokoju —  i gdyby tę nadzieję 
chciał przelać w słuchaczy.

W  tern przekonaniu utwierdza nas je ­
szcze o k o l ic z n o ś ć  iż bezpośrednio po
mowie Bismarka d ienniki niemieckie- do­
noszą o dalszych militarnych zarządze­
niach R o s y i , o dalszem zbrojeniu się i 
ściąganiu wojsk ku granicy. Nie możemy  
na razie sprawdzić, czy doniesienia te są 
prawdziwe —  sam fakt, że one ponawiają 
się w ł a ś n i e  w t e j  c h w i l i ,  znaczącym

jest dla Każdego, kto zna aparat dzienni­
karski . jakim polityka niemiecka się po- 

.sługuje. Jakoż w tych zarządzeniach woj­
skowych rosyjskich obecnie główna waga 
spoczywa: jeżeli pod tym względem da- 
neby były jakieś pozytywne rękojmie, a 
rękojmie czynne — może jeszcze na ja ­
kiś czas pokój być utrzymanym. W prze­
ciwnym razie katastrofa wojenna jest 
nieunikniona.

Wniosek posła Knotza.
Jednym z głównych p u n k tó w  programu stron­

nictwa „narodowo-niemieckiego" w Austryi— by­
ło  wprowadzenie monarchii austryacK o-węgier-  
gkiej w bezpośredni, prawno-polityczny związek 
z Niemcami. Na zgromadzeniach wyborczych, w 
nr.kiamaeyaeb i manifestach wyborczych w dzien­
nikarskich organach stronnictwa i w parlamen­
tarnych wystąpieniach jegu posłów, wypowiadano 
to otwarcie i stanowczo

Ogłoszenie traktatu niemiecko - austryackiego 
dało przywódcom tego skrajno narodowego nie­
mieckiego stronnictwa sposobność przybrania 
swej mglistej idei w pozytywną formę wniosku, 
który opiew a:

„Wzywa się rząd, aby w porozumieniu z rzą­
dem węgierskim rozpoczął rokowania z rządem 
niemieckim, mające doprowadzić do tego. aby 
trak 'at niemiecko-austryacki z dnia 7 październi­
ka 1879 roku otrzymał sankcyę parlamentarną w 
sprzymierzonych państwach i został wcielony do 
zasadniczych ustaw państwa."

Rozióżnić tu trzeba dwie rzeczy: 1) parlamen­
tarną sankcję traktatu —  2) wcielenie do ustaw 
zasadniczych.

Co do pierwszego, mogą wnioskodawcy powo­
ływać się na § 11 lit. a) ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa —  według której do za­
kresu działania Rady państwa należy „badanie i 
zatwierdzanie traktatów handlowych, tudzież ta­
kich traktatów państwowych, które na państwo 
lub c./.eści jego nakłtdają c i ę ż a r y ,  albo -zebo- 
wązują pojedyńczyeh obywateli, albo sprowadza­
ją zmianę terytoryalną królestwa i kraićw w Ra­
dzie państwa reprezentowanych".

Trzebaby udowodnić, ze do odpornego 
przymierza niemiecko-uustryackiego da się ów 
paragraf ustawy zastosować. Dopiero gdyby ten 
dowód — naszein zdaniem niemożliwy, — był 
przeprowadzony, możliwą byłaby p a r l a m e n ­
t a r n a  s a n k e y a  traktatu, to jest; oświadczenie 
z jednej strony Rady państwa i Sejmu węgier­
skiego , a z drugiej parlamentu niemieckiego, iż 
traktat ów z a t w i e r d z a j ą .

Ale poseł Knotz nie poprzestaje na tem. On 
chce, żeby traktat ów został wcielony do zasa­
dniczych ustaw państwa, by stał się przeto i n te- 
g r a l n ą  c z ę ś c i ą  k o n s t y t u c y i .  Na to zaś 
żadne austryackie stronnictwo zgodzić się nie 
może, — a z pewnością i Niemcy ze swym kan­
clerzem na czele się nie zgodzą. Wtedy bowiem 
traktat,  z aktu m i ę d z y n a r o d o w e g o  staje 
się aktem konstytucyjnym w e w n ę t r z n y m ,  
wtedy w miejsce s o j u s z u  czy p r z y m i e r z a  
(Bundniss) staje z w i ą z e k  (Bund). Austrya we- 
8złaby znowu poniekąd w stosunek z przed r. 
1866, a jako niewątpliwie słabszą, w stosunku 
tym koniecznie zeszłaby na stanowisko zależności.

Wniosek ten podpisali tylko skrajni narodo­
wcy. Wszakże jak z ostatnich dzi uników się do­
wiadujemy, inne kluby opozycyjne niemieckie nie

zajęły wobec niego stanowiska bezwzględnie 
odpornego, ale jeszcze go „pod rozwagę" brać 
będą. Nie wątpimy jednak, iż większość przeciw 
niemu się oświadczy, — a już z pewnością W ę­
grzy pierwsi nigdy tego nie dopuszczą.

Sprawa opodatkowania 
spirytusu.

Wobec wielkiego znaczenia, jakie dla ekono­
micznych stosunków naszego rolnictwa ma kwe- 
stya nowego projektu opodatkowania spirytusu — 
będzie na czasie przypomnieć, jak sprawa ta w 
ubiegłej świeżo sesyi sejmowej była postawioną. 
Powodem bezpośrednim do akcyi Sejmu w tym 
przedmiocie była petycya komisyi stałej, wybra­
nej przez oba krajowe Towarzystwa rolnicze dla 
zastępowania interesów krajowego przemysłu go­
rzelnianego. Do załatwienia tych petycyj wybrał 
Sejm osobną komisyę, która przez referenta 
swego dra G r o s s a  złożyła Sejmowi następujące 
sprawozdanie:

Wysoki Sejmie!
Przystępując do ocenienia przydzielonej pety- 

cyi, musi sejmowa komisya gorzelniana przr-de- 
wszystkiem zwrócić uwagę Wysokiego Sejmu na 
jej znaczenie i jej doniosłość

Petycya ta wniesioną jest przez ciało, które 
ze względu na to, iż z wyboru obydwóch Towa­
rzystw gospodarskich, w porozumieniu z odbytym 
w Krakowie wiecem właścicieli gorzelń wyszło, 
jako właściwego i uprawnionego zastępcę ogólno 
krajowych interesów rolniczych, a w szczególno­
ści przemysłu gorzelnianego uważać należy.

Pet.ycyę tę poparły w licznych do Wysokiego 
Sejmu w ostatnich kilku dniach wniesionych po-, 
daniach również prawie wszystkie Wydziały Rad 
powiatowyen i Rad gospodarskich — a spólność 
ta w akcyi świadczy, jak to słusznie petycya 
podnosi wybitnie, jak głęboko sprawa opodatko­
wania wyrobu okowity wnika nie tylko w gospo­
darskie, ale nawet w majątkowe stosunki produ­
centów i dowodzi, że kola rolnicze pełną mają 
świadomość tak niebezpieczeństw grożących im 
przez zmianę sysiemu opodatkowania gorzelń 
rolniczych, jak i potrzeby obrony najpoważniej­
szych swy^h interesów.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że wobec prze­
silenia rolniczego objawiającego się w całej E u­
ropie, a występującego w zaostrzonym charakte­
rze w kraju ubogim, pozbawionym już wskutek 
swego geograficznego położenia dogodnego przy­
stępu do głównych targów światowych — oh dą­
żenie przemysłu gorzelnianego, będącego w prze­
ważnej części naszego k-aiu jedyną podstawą rol­
nictwa, mogłoby sprowadzić nieobliczone klęski 
i groźne następstwa.

Uprawnionem więc i nie małej wagi jes t  żą­
danie : „ Cuveant consules“, z którem to poważn6 
ciało imieniem obywateli całego kraju przed Wy­
sokim Sejmem występuje.

Petycya wniesiona przez krajową komisyę go­
rzelnianą brzmi jak następuje:

Stała komisya gorzelniana przedkłada do Wy­
sokiego Sejmu następującą prośbę :

1. Zważywszy, że dla egzystencyi gorzelń rol­
niczych w Galicyi jest nieodzownie potrzebnem, 
aby przy zamierzonej zmianie opodatkowania go­
rzelń zachowany był system ryczałtowania we­
dług objętości naczyń zaciernych i aby ten sy­
stem był zachowany jużto jako odrębny sposób 
pobierania podatku od gorzelń rolniczych, już też 
aby w razie zmian całego systemu opodatkowania 
gorzelń zachowano ryczałtowanie dla gorzelń rolni­
czych w ramach nowej ustawy;

2. Zważywszy, że utrzymanie co najmniej dzi­
siejszego stosunku w wysokości opłacanego po­
datku przez gorzelnie rolnicze a gorzelnie fabry- 
zne, jes t  minim um  potrzebnem dla utrzymania 

bytu gorzelń rolniczych;
3 Zważ»wszy, że p rzy zmianie opodatkowania, 

jakąke'wiek o ra  być ma, przynajmniej rok czasn 
gorzelniom rolniczym pozostawić należy dla do 
trzebnych przygotowań, zanim nowa u^iawa wej 
dzie w życie, —

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą re 
zolucyę:

„Wzywa się Wysoki rząd, aby tenże w przed- 
łożetiu  projektu ustawy, zmieniającej postano­
wienia ustawy państwowej z dnia iy  maja 1884
0 opodatkowaniu sp iry tu su , jeżeli to do Rady 
pańsrwa bę..,;1*) wniesionein, miał w pierwszym 
rzędzie wzgląd na krytyczne położenie rolnictwa 
w naszym kraju, na właściwość i potrzeby go­
rzelń rolni'zych, ażeby więc projekt zmiany u- 
siawy dziś obowiązującej zawierał postanowienia 
skutecznie chroniące gorzelnie rolnicze przed 
przygniatającą konkurencją  fabryk spirytusu."

Prośbę tę uzasadniła krajowa kom. gorzelniana 
nie tylko treściwymi poglądami w prośbie swej 
umieszczonemi, al silniej jeszcze w rozdanym 
mięazy c/łouków Wysokiej Izby memoryale —  
który na podstawie dat statystycznych daje m m  
jasny pogląd, na stosunek przemysłu gorzelnia­
nego do gospodarstwa rolniczego nasiego kraju
1 określa warunki, od których byt jego zawisł.

O ile więc oceoienie wypowiedzianej w wnie­
sionej prośbie rezolucyi przy pomocy tak znako­
mitego elaboratu sejmowej komisyi gorzelnianej 
ułatwionem być mogło —  o tyle znów znaczne 
trudności nastręczała jej tajemniczość, którą ck. 
rząd względem zamierzonej reformy istnteiąceso 
dotąd systemu opodatkowania wyrobu spirytusu 
zachował Nie mogąj poddać krytycznemu ro­
zbiorowi tego —  co dzisiaj jeszcze w ostatniej 
chwili jest ta.emmeą, nie mogła sejmowa Komi­
s ja  g e z r  lniana inną pójść drogą, jak tylko .zba­
dać waruDki, których pominię ie przy jakiejkol 
wiek zmiaffie opodatkowania gorzelń oddziaływać 
by musiało zgubnie na stan naszych gorzelń rol­
niczych, a w dalszem następstwie niszcząco na 
produkcję rolni ,-zą całego kraju zbadać więc i 
określić warunki, które przy jakiejkolwiek zapro­
jektowanej zim inie opodatkowania jako n ienaru­
szalne uważane być muszą.

Jako 'tak ie  warunki uznaje sejmowa komisva 
gorzelniana *

a) uwzględnienie różnicy, jaka zachodzi mię­
dzy prawnem: pojęciami orzelń gospodarskich 
a fab-ycznych i chronienie gorzelń gospodarskich 
przed konkurencją  fabryk, czy to orzez ustano­
wienie odmiennego systemu opodatkowania czy 
to przez, odmienny wymiar wysokości podatku;

b) zniesienie, względnie uregulowanie d o ty ch ­
czasowego premiowania eksportu w sposób, który 
by mógł zapobiedz spowodowanej tem premio- 
maniem hiperprodukeri sp iry tusu;

c) nietykalność praw nabytych i z wyrobem 
lub ze zbytem okowity w związku zostających.

d) niepociąganie właścicieli gorzelń do wyda­
tków inwestycyjnych.

Do postawienia tych warunków powodował 
komisyę gorzelnianą nietylko pogląd na dobrze 
zrozumiany interes Kraju, ale lównież i pogląd 
na świeżo przeprowadzoną ustawę opodatkowania 
wyrobu spirytusu w ościennem państwie, gdzie 
zastępca rządowy nie wabał się wypowiedzieć, 
iż proponowana reforma opodatkowania ku tenju 
zmierza, aby się przemysł gorzelniany nie kon­
centrował w fabrykach, i aby co najmniej zbyt 
trwały wewnątrz państwa zachowanym był <fla 
gorzelń rolniczych, których istnienie dla ich fiwiąz-

^ J a d y s ł a w  Ł u s z c z k i e w i c z .

»M0W poiffia UfflHK
o d zn a czo n ych  p rze z  są ą  k o n k u rso w y .

4 (Dokończenie.)

Pr°iekt z godłem „Prawdą a pracą*. (N JV.)

kursilr2ech 1 rojentcÓW: którt  na ostatnim kon- 
* roku 1835 otrzymały nagrody a obe-

t e n % J , rlWiły s i? W zin1len,? ne-i n*eco fo rm ie ,  
drueie *yskał list P0(*hwalny ; Dla czego dwa 

isk w °  oclznac/fDia teraz nie otrzym ały, lub 
ni l 7 v s f u>P0w ° J u nagrodzony najwyżej, powtór- 

ni odznaczenie ? pozostanie dla nas za- 
g  osę- o pewne , • t slabszyin od da-
wnie.jszego p iojektu J

Zmiany w nim zaprowadzone odnoszą się do 
proporcji z.ębu architektoniczne*,), do zaStoso- 

lid Jepszego j^ganunau w naddatkach półcy- 
i tv lnŴ ( ’ n e do odsunięcia przodkowej
ćemi «! T l)\ Z \ F * 1 7 c!u'°pctykami czerpią- 
przp ® muSzl ~  1 .owego orła. Zyskane
Przez to ,  lny miej ca zajęły pos j odpowie-

pobocznym, ustawione Ila * . P,atf|)r
Ł r  V en sposob W miejsce dwóch figur 

ooatkow.idi, ma projekt obecny cztery dokoła
m w 0̂ "  W p ę d z i ł  też autor dla podniesie-
fo r m !  P ^ jek tu  osobną dolną piat

nem ? iaL? 7 metni w kwadrat nachylo-
8ie o n f l f c  CZ?8C11* Aosi rAos[uPil Wznosi
p U f o r u i  ,  zie,nl? 0 0 60 me! ra ' b o d o w ą  
się w dawniejszego projektu. Schody w y d a j ą

Planie z boków w półkole, z przodu i z

tyłu w luki przygniecione z pozostawieniem wę­
głów kwadratu. Ta wyższa platforma daje pod­
stawę dawnym wzniesieniom, znanym z prze­
szłego konkursu. Na wzniesieniach półcylindry- 
cznych, obecnie odsądzonych częścią prostoką­
tnego wyskoku, zasiadły też same niemal posągi 
kobiece, ale nazwane: H i s t o r y ą  w s p ó ł c z e ­
s n ą  i J u t r z e n k ą  s w o b o d y .  — Nowo do­
dane posągi są ustawione na platformie wyższej 
i noszą nazwy: ta z frontu: P o l s k i  z tyłu 
zaś : G  i e n i u s z a u w a 1 n i a j ą c|e g o o r ł  a. Ko­
stka jak dawniej, ma dwa po nad sobą cokoły 
rozdzielone gzymsami, a po nad jej ukoronowa­
niem unosi się posąg Mickiewicza z wyciągniętą 
ręką w surducie > płaszczu zrzuconym z ra­
mienia W  mieiof>e dawniejszego zamyślonego 
nauczyciela p rz y b i ł  on teraz postać ożywione­
go grą aktora.

Są umysły przyczepiające się w sądzie o war­
tości dzieła sztuki do jednego lub drugiego szcze­
gółu. Jeżeli szczegóły te odpowiadają pojęciom 
piękna , jakie w sobie wyrobił ów znawca, dzie­
ło uzna za znakomite, choć grzeszyć będzie prze­
ciw loice i będzie zimnem i nic nie mowiącem. 
Dla takich wszelki objaw myśli artystycznej wy.
powiadający się głośniej i śmielej ustąpić musi 
na b o k . jeżeli szczegóły łaski nie znajdą swem 
gładkiem obrobieniem.

Zdanie to zastosować można do miłośników 
projektu naszego i jego dawniejszego pierwowzo­
ru. Dwie "postacie kobiece tego ostatniego były 
bez zaprzeczenia zgrabnie odmoJeiowane i przy­
zwoici^ się przedstawiały, ale też one .jedne 
sprowadziły zaszczytne odznaczenie, mimo potę­
pienia re sz ty , tak co do architektury jak rzeź­
biarskich dodatków. Dodane obecnie dwie dru­

gie postacie , mając też 5 *nie niemal zasługi, 
spowodowały nowy list pochwalny.

Czyli rzeczywiście te fizury mają wysokie ar­
tystyczne znaczenie, czy odpowiadają warunkom 
rzeźby dobrych epok, należałoby spytać siebie 
samych. Jest  rzeczą niezaprzeczoną. że właści­
wością sztuk plastycznych jest postaciowanie, — 
stwarzanie indywiduów mających swą odrębność 
i prawo do życia. Sztuka rzetelna stwarza typy 
ludzkie, choćby najwyżej duchowo wzniesione, 
a odpowiednie przekonaniom jakie ma o nich 
artysta. W sztuce greckiej i epoki odrodzenia, 
w epoce ostroiukowej posąg i postać namalowa­
na, to postacie pełne charakteru, mówiące o so­
b ie , jakby osoby portretowane. Tylko w epoce 
upadku sz tu k i , indyw dualność postaci ustępuje 
miejsca dla pewnego ogólnego tvpu kobiety lub 
mężczyzny, — niby pięknego, ale zawsze jedne­
go, któremu znaczenie treściowe dają atrybuta 
lub giestykulacya. Mamy z jednej strony Sybille
i proroków M i c h a ł a  A n i o ł a ,  - -  jego posągi
Mojzcsza, Dawida,   lub muzy w platformie
B a u d r e g o ,  z drugiej sztukę w epoce barokka: 
ową Magdalenę B a t t o n i ę g o  i rzeźby XVIII 
wieku.

Otóż postacie kobiet w projekcie, o którym 
mowa, na leżą , — z wyjątkiem pewnej poprawno­
ści w drapowaniu —  do tej ostatniej wspólnego 
typu kategoryi. Są to osoby bez temperamentu, 
jednakie wiekiem, naturą form ciała, nie różnią­
ce się od siebie wszystkie trzy kobiety — ani 
zaczesaniem włosów ani siłą. odmienne zaś są 
jedynie ruchem ciała i giestykulacyą. Typ lękli­
wy, bojący się spojrzeć śmiało, obawiający się 
podnieść w górę wieniec, lub dźw.gnąć tar'* zę 
z godłami Polski, ukrytą w fałdy płaszcza. Nie

mówię już o pretensyonalnem zatytułowaniu tych 
kobiet skromnych wzniosłemi ty tu łam i: P o l s k i ,  
J u t r z e n k i ,  S w o b o d y  lub H i s t o r y i . . .  
w s p ó ł c z e s n e j ! ? )  Gwiazdka na czole, książ 
ka w ręce lub tarcza z herbami, ma zastąpić typ 
ludzki, personifikujący oderwane idee. Jedyna 
męzka figura G i en  i u s z a ma coś w sobie ró ­
wnież niewieściego, lękliwa jak tamte, po oma­
cku stara się rozwiązać skrzydła ptaka u stóp 
stojącego. Jest-źe to gieniuaz czy niedołężny czło­
wiek? — skrzydła oawno mu spadły z ramion.

Z nauką sztuki, jakiej młodzież nasza a rtysty ­
czna szuka w akademiach sąsiadów naszych, na­
bywamy i pojęć niezgodnych z naszym tempera­
mentem narodowym. Filozofujący Niemiec lubi 
abstrakcyę i w rzeźbie, posługiwać się zwykł 
[dęknem postaci beztypowem, gdy leży vr na tu­
rze naszej polskiej pragnienie wzniosłego w for­
mie rzeczywistej. Nie lubimy sobie łamać głowy 
nad odgadnięciem treści dzieła sz tuk i, —  jego 
zagadkowość nas męczy. W tych pojęciach bliżsi 
jesteśmy sztuce włoskiej epoki odrodzenia i dzi­
siejszym Francuzom. Dla tego też wszelkie pro­
jekty na pomnik dla Mickiewicza, nastrojone na 
tę nutę niezrozumiałą, potrzebującą koraentarza. 
nie zadawalniają społeczeństwa polskiego. Żąda 
ono od nich więcej życia rzeczywistego, więcej 
prawdy, jaśniejszego wypowiedzenia uczuć na­
szych , niż to jest w poprawnym po niemiecku 
pomniku Dykasa. Kiedy się chce przyszłym po 
koleniom przekazać objaw naszego narodowego 
życia w m in u m e^ a ln em  dziele sztuki, niechże 
odo nie przypomina śmierci układem swym grobo­
wcowym i figurami wyrażającemi smutek i upadek 
sił. Nie powtarzam tego, co się wyżej napisało, 
że w pomniku prawa loiki artystycznej nauazują

tak rozporządzać figurami dodatkowemi, abv 
wyjaśniając działalność bohatera, prowadziły, 
tak powiem, wzrok i uczucie widza do tego 
najgłówniejsze, do jego postaci pomieszczone 
szczycie. Nie dosyć na tem bo potrzeba, ab' 
postać główna dominowała pięknem w prawii 
miała warunki artyzmu niemal wyższego, ni: 
gury dodatkowe. Jakże przeciwnie dzieje si 
znacznej części projek tów ! Miekiewicz bywa 
słabszą postacią, a przeważnie jes t  aktorem i 
jącym wielkiego poetę. Rzecz t a ,  mezawo. 
najważniejsza i najbrudniejsza, w projektowi 
p-unnika w ogólności źle zawsze wypada , 
pj-ujekcie naszym przeditawia się bardzo srau 
Nic wiem zresztą, czyn otoczenie poety kc 
taini pięknemi w tak znacznej liczbie debry e 
obi i daje miarę sądu o zasługach Mickiewi 

Na tem kończę uwagi me o nagrodzonych 
wyżej projektach. Przyznaję że nie zaio  
nrły mię one -  z wyjątki,,m projektu z go,i 

t y  , ,y którym znajduję spełuienie t 
czego od pomnika na dziś żądać m .ż n a :  pij 
wypowiedziane z-wo^ w j ^ yku artystycznym 
s v,ym i oikę myśli. Czas przestać się u 
gaćłza n iedoscgłem . ideałami a po licznych 
udałych próbach brać to ,  co się p-zedatawia 
ko najcieplejsze, najprostsze, a pełne artyst 
uych zalet. Projekt z godłem „ S z ó s t y "  pos 
e własności, m amy zaś prawo rachować na 2 

nośc niezwykłej miary artysty polskiego, au 
projektu, że w wykonaniu podniesie on jego 
loty, a treści dobrej nada wymaganą wznios!

K o n i e c .



ku z rolnictwem me równie więcej w gospodar­
stwie państwowem jest uprawnione.
£~Ży<?zyćhj można, aby i zastępcy c. k. rządu 
to zdrowe zapatrywanie dzieli*: zechcieli.

Uznając nenaruszalność poprzednich warun­
ków a tem samem wielką icb doniosłość, mnie­
ma sejmowa.komisya gorzelniana, iż takowe mi­
mo ze w motywach komisyi są umieszczone i w 
memeryate wyczerpująco uzasadnione, nie powin­
ny się ukrywać w ogolnikowaj rezolucyi, lecz 
winny być jasno i stanowczo wypowiedziane, a 
zadaniem ysokiegu Sejmu będzie nadać im od­
powiednia uchwałą to znaczenie, na jakie one 
rzeczywiście zasługują.

Na podstawie tych uwag wnosi sejmowa ko- 
misya gorzelniana:

Wysoki heim raczy uchwalić!
A) Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 

K8. Krakowskiem wyraża przekonanie, że ciągłe 
zmiany w opodatkowaniu gorzelń począwszy od 
r< ku 1863 są zarówno szkodliwe dla industryi 
gorzelnianej, jak dla związanego z tą industryą 
rolnictwa, że należałouy zatem przedewszystkiem 
dążyć do dłuższego utrzymania systemu istnieją­
cego, opartego na ustawie z roku 1884, a trwa­
jącego ledwie lat cztery.

B) Wysoki S*jm raczy uchwalić następującą 
rezolucyę: Seun Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wieikiem Księstwem Krakowskiem wzy­
wa Wysoki c. a rząd, aby w projekcie wnieść 
się mającej do Rady państwa ustawy, zmieniają 
cej posćuiiow ma ustawy państwowej z dnia 19 
maja 18-\ r. v opodatkowaniu sp iry tusu :

po p w /,e : zechciał mieć w pierwszym rzę­
dzie n g i na właśi iwość i potrzeby gorzelń 
rolniczy de zmieniając prawnego pojęcia
tychże do warunków ich znaczenia, ani
też liarow ich wyrobu, w projekcie
ucwtj n- o".y uczynił postanowienia, chroniące 
gorzelnie oli icze przed przygniatającą Konku- 
reucyą gor-.elń labrycznych w ten sposób, aby 
przemysł g *zeluiczy ściśle z rolnictwem związa­
ny przez zasiadanie nowych fabryk spirytusu i 
podtrzymywanie dalszego rozwoju przemysłu fa­
brycznego od podstawy swei rolniczej oderwa­
nym nie został — w każdym razie zaś, ażeby fa­
ktyczny stosunek gorzelń rolniczych do gorzelń 
fabrycznych został korzystniej unormowany, niż 
dziś istniejący;

po drugie : aby w projekcie ustawy dążył ile 
możnosi i do ograniczenia premii eksportowej, w 
każdym razie uregulował premiowanie tak, aby 
się i i e  przyczyi! mo do hyperprodukeyi spirytusu 
w gi cacli nćn wu;

, .f lecie:  aDy zechciał przestrzegać, by przez 
proj- .i * aną „mianę opodatkowania nie były na­
ruszone obowiązujące i zagwarantowane prawa 
proyinacyjne w Galicyi;

po czwarta: aby zechciał zaizą izić, by właści­
ciele gorzelń wskutek zmian opodatkowania nie 
byli narażeni na wydatki, wywołane potrzebą 
przeistoczenia luD nowego urządzenia swych go­
rzelń i aby gorzelniom rolniczym dla niezbędnych 
przygotowań i dla zastosowania trybu gospodar­
stwa rolnego do nowych wymogów, pozostaw iony 
był przynajmniej rok czasu, zan.in nowa ustawa 
wejdzie w ■życie.

Powyższe wnioski zostały przez Sejm bez zmia­
ny przyjęte.

2 K/. ?.4

Po mowie Bismarka.
Wspominamy na czele numeru, że uspoka­

jające wirażenie jakie w pierwszej e h w li  wywo­
łała mowa Bismarka, zaczyna powoli ustępować 
dawnemu niepokojowi i obawom. Nawet organa 
najbardziej do rządu niemieckiego zbliżone zaczynają 
eoraz większemi zastrzeżeniami otaczać pierwotne, 
bardziej uspakajające oświadczenia. I  tak Nord. 
M ig. Ztg. pisze: Ogólne nznanie znalazła bez­
względna otwartość, z jaką kanclerz wypowie­
dział, co było koniecznem, aby wystąpić przeciw 
złośliwemu przekręcaniu celów środkowo-europej- 
skiego pokojowego przymierza, Ewentualność, że 
przez to może przedwcześnie byłyby wyczerpane 
środki dyplomacyi, zajmującej stanowisko trakta­
tów — zdaje sic n a  r a z i e  usuniętą, a korzyść, 
jaka ztąd urasta dla sprzymierzonych mocarstw, 
uwalnia umysły w każdym razie przynajmniej od 
obawy b e z p o ś r e d n i e g o  niebezpiecznego za­
ostrzenia z a t a r g u ,  k t ó r y  j e d n a k o w o ż  c o  
d o  s w e j  i s t o t y  n i e u s z c z u p l o n y  i s t n i e -  
j e pomiędzy zaaugażowanemi na polu między- 
narodowem silami.— Jest więc w organie kancler­
skim wypowiedziana nadzieja uniknięcia „bezpo­
średniego zaostrzeń.a“, ale też jest slwierdzonem 
nieuszczuplone istnienie dotychczasowych za­
targów.

Vossibche Ztg. powiada, że mowa kanclerza 
jest 'w praw dzie  skończonym wyrazem p r a g n i e -  
n i a pokoju ale jest w m n i e j s z y m  s t o p n i u  
wyrazem p o k o j o w e g o  p o ł o ż e n i a ,  wolnego 
oa u.ebezpieczeństw.

Z Berlina telegrafują do W. AUg. Ztg. „Do­
niesienia z Petersburga o wrażeniu mowy Bis­
marka mało są zadawalniającc, pomimo że spo­
kojne oświadczenia Journ. de St. Fig znajdują 
uznanie. W ogóle po większem uspokojeniu, 
jakie wczoraj (depesza jest z 8 b. m.) i przed­
wczoraj wskuteK mowy Bismarka zapanowało, 
nastąpiła znowu reakcya, która się odbija w 
mniej optymistycznem pojmowaniu położenia a 
znajduje wyraz także i w dziennikach.

Do N . Wiener Tagblatt telegrafują z Berlina: 
W rosyjsk.eh kolach dyplomatycznych zapewnia 
ją, że Bosy a przed usunięciem ks. Ferdynanda 
nie poi zj <m aii>oiutnie żadnych propozycyj codo 
Bulgaryi *sząee się do tego odezwanie się ze 
strony r n .■ r.a jest bez wartość*, póki jest  pe­
wnym e i;.- uęć Austryi przeciw wznowieniu 
rosyjski... - w ,ywu w *bułgar ,i  paraliżuje czysto 
a k a d t  ot . ą  życzliwość Niemiec. Podnoszą 
także ja; rzecz znaczącą, że Bismark w mow.e 
swej nie pizytzeKł tak stanowczo, jak w roku 
1887, iż będzie się starał rosyjsko-austryaekir 
porozumienie doprowadzić do skutku. Równocze­
śnie głoszą | że Rosya nie cofnie mc z postano­
wiony cu juz  zarządzeń wojskowych, że przeciwnie, 
ostatmem* juz czasy garnizony rosyjskie u gra­
nic pruskich zostały znowu wzmocnione.

JSowosti piszą: Niemcy nie są w kwestyi wscho­
dniej in teresow ane, ale ze względu na Austra­
lii ęgry szukają w tej sprawie zabezpieczenia, 
dlatego też Rosya w kwestyi wbchodniej z oby­

dwoma mocarstwami ma do czynienia. Mowa ks. 
Bismarka nie zmieniła położenia i nie wskazuje 
na możliwe rozwiązanie przesilenia.

St. Petersb Wied. piszą: Rosyę od Europy 
oddzielić — znaczy, zdegradować ją na drugo­
rzędne mocarstwo. Sędziwy kanclerz zapowiada, 
iż w kwestyi wschodniej nastąpi nieprzyjazne dla 
Rosyi rozstrzygnięcie, a to nie jest  pokój.

Grazdanin mniema, że gdyby Bismark był 
zgodnie z prawdą podniósł zasługi Rosyi i Nie­
miec, byłby spotęgował jeszcze skutek wyjaśnia­
jący ogłoszenie przymierza. Zamiast tego, mówił 
wi“le celem wyjaśnienia nowego aksiomatu: 
Bismark, c'est la paiz. Wrażenie mowy w ko 
łach finansowych ma być według Gro.zdanina 
dobre.

Z Rady państwa.
W ie d e ń  9 9 lutego.

Na dz>siejs/.em posiedzeniu Izby poselskiej p. 
Sehwegel. w imieniu komisyi ekonomicznej, zda- 
wał sprawę o u . odzie z cesarstwom niemieckiem w 
kwestyi p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  z 23 m a j a  1881 r. stawiając wniosek, 
a ż e b y  I z b a  u d z i e l i ł a  t r a k t a t o w i  k o n ­
s t y t u c y j n e g o  p r z y z w o l e n i a .

Wówczas zabrał głos poseł dr. B a r e u t h e r .  
Wspomniał on przedewszystkiem o traktacie po­
litycznym pomiędzy Austro-Węgrami a Niemca 
mi z 7 października 1879 roku. Zdaniem mówcy 
traktat ten, tein więcej jeszcze po przyłączeniu 
Si ę  doń Włoch, daje zupełną rękojmię pokoju 
europejskiego Mówca wypowiada swój podziw i 
wdzięczność twórcy tego traktatu, Bismarkowi, 
jak również kierownikowi ówczesnej polityki za­
granicznej austryacko-węgierskiej lir. Andrasse- 
mu: czyni on przytem wymówkę dzisiejszemu 
rządowi, któiego polityka stoi na przeszkodzie 
ściślejszym i serdeczniejszym stosunkom z Niem­
cami. Austrya — powiada roowca — powinna 
koniecznie z a c h o w a ć  s wó j  c h a r a k t e r  n i e ­
m i e c k i ;  zaznacza przytem konieczność u n i i  
c ł o  w e j z Niemcami, której wyrazem politycznym 
byłaby „deputacya cłowa“, że nie powie „par­
lament cłowy“ .

P. dr. M e n g e r  zwraca uwagę, że pomiędzy 
ugodą handlową z Niemcami a projektem ustawy 
o opodatkowaniu cukru, jak również ustawy 
o podatku od spirytusu istnieje do pewnego sto­
pnia zasadnicza sprzeczność. albowiem ten 
traktat handlowy powinienby wykluczyć premię 
wywozową. — Co do unii cłowej z Niemca ni, 
to. mówca nie nważa jej za utopię; przypo­
mina t e ż , że już książę Metternich powziął 
był tę myśl, a i wielu uczonych fachowych wy­
powiedziało się za unią Ale unia ta nie powin­
na sięgać za daleko. Nie potrzeba bynajmniej 
zupełnego zniesienia linii cłowej; linia ta jest po­
trzebną ze względu na pewną różność interesów 
landlowych niemieckich i austryackich; unia mo­
głaby być zawarta tylko w takich ramach, aby 
b?la korzystną dla strun obydwóch. Takiej unii 
wymagają zarówno iuteresn ekonomiczne, jak 
handlowe i przemysłowe. Wobec tego wszelkie 
narodowa i polityczne antypatye powinny zamil 
knąć.

P. T u r k  wykazuje niekonsekwencyę, jaka leży 
w tem, żeby Austro-Węgry i Niemcy — przy­
jaciele polityczni— mieli być wrogami pod wzglę­
dem ekonomicznym i handlowym. Rozwodzi się 
on nad tem że gospodarstwo narodowe w Au- 
stryi, przy dzisiejszych warunkach ekonomicznych, 
dąży do niechybnej zguby, której główną przyczy­
ną jest zamknięcie targowic niemieckich dla pro­
duktów austryackich.

W  obradach wziął udział także minister han­
dlu B a c q u e h e m, który w obszernej mowie bro­
nił polityki handlowej rządu, kładąc nacisk na 
to, że ta nie będąc doktrynerską ani fantastycz­
ną, stara się jednak wszelkiemi sposobami pod­
nieść handel wewnętrzny, jak i zewnętrzny.

Minister-prezydent hr. T a a f f e  polemizując 
z Bareutherem dowodzi, jak niesłusznym jest za­
rzut tegoż, jakoby rząd stał na przeszkodzie zu- 
p łnemu porozumieniu się z N iem cam i; przeczy 
temu rzeczywistość, albowiem dzisiejsze ministe- 
ryum zostało powołanem do władzy 12 sierpnia 
1879 r., a traktat z Niemcami był zawarty 7 
października tegoż roku — zatem w chwili, kiedy 
ministeryum już było czynne. Dalsza polityka 
rządu również nie stała ns przeszkodzie porozu­
mieniu 7. Niemcami, albowiem sojusz ten i przy­
jazne stosunki utrzymały się do dziś dnia — a 
p r z y  p o m o c y  b o ż e j  p r z y j a ź ń  t a  d ł u ­
g i e  l a t a  t r w a ć  b ę d z i e .

Dalej minister zaznacza, że zgadza się on na 
zdanie jednego z poprzednich mówców — że 
C z e s i  p o w i n n i  p o g o d z i ć  s i ę  z N i e m ­
c a m i ,  doda tylko do tego jeszcze jedno życze- 
Die, i głębi duszy p łynące , żeby N i e m c y  p o- 
p o g o d z i l i  s i ę  z C z e c h a m i .

Mowa mini8tra-prezydenta sprawiła żywe wra­
żenie.

P. Chlunńecky żałuje, ż* stosunkom handlowym 
z Niemcami nie można dzisiaj jeszcze nadać 
szerszej podstawy; ale jest on przeciwnym wszel­
kim mrzonkom handlowo politycznym. Rezulta­
tem unii bezwzględnej, zdaniem mówcy, byłby 
zupełny upadek przemysłu austryackiego; należy 
się ogran.czyć na zawarciu traktatu taryfowego.

Po przemowie Chlumeckiego postawiono i przy­
jęto wniosek zamknięcia dyskusyi.

Do rozprawy generalnej byli wybrani dr. He­
rold (contra) i p. Neuwirth (pro).

Dr. H e r o l d  ubolewa, że obrady nad proje­
ktem z natury swej ekonomicznym przeszły w 
demonstracyę n i e m ą d r ą  p o d  w z g l ę d e m  
p o l i t y c z n y m ,  a n i e n a w i s t n ą  i po d -  
s z c z u w a j ą c ą  p o d  w z g l ę d e m  n a r o d o ­
w y m .  Dano tu sojuszowi Austryi z Niemcami 
taką interpretację, przeciw której mówca czuje 
się zmuszonym protestować, albowiem oznacza­
łaby ona d e g r a d a c y ę  A u s t r y i  do  r o l i  
p a ń s t w a  p o d r z ę d n e g o .  Monarchia austro- 
węgierska nie ma wcale charakteru specyalnie 
niemi-ckiego i nie może go mieć nigdy, póki 
większość ludności jest w niej słowiańską. Nie 
Niemcy to, ale raczej Czesi mieliby słuszność 
żalić się na przygnębienie ich indywidualności 
narodowej.

Mówca wypowiada przy tem przekonanie, że 
póki istnieć będzie ministeryum a u s t r y a c k i e .  
puki nasz parlament jest a u s t r y a c k i m ,  tlotąd 
wniosek p. Knotza i towarzyszy o wcieleniu trak­

N O W  A R E F O R M A .

tatu do naszych praw zasadniczych — n i g d y  
p r z y j ę t y m  n i e  b ę d z i e .

P. Neuwirth w przemowie generalnej (pro) 
polemizuje z dr. H e r o l d o m ;  następnie zaś 
wyjaśnia, że ustawa cłowa pomiędzy Austryą a 
Niemcami jest niemożebną; nakoniec zapowiada, 
że będzie głosował za wnioskiem komisyjnym 

Na tem rozprawa została przerwaną.
P. Jaworski uczynił wniosek, aby projekta rzą­

dowe, dotyczące ustawy gorzelnianej i zmian w 
opodatkowaniu piwa były oddane komisyi, skła­
dającej się z 36 członków wybranych z pomiędzy 
członków całej Izby poselskiej.

Następne posiedzenie naznaczono na jutro.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  10 lutego.

Prezydent g a b i n e t u  w ę g i e r s k i e g o ,  p. 
T i s z a, zaincerpelowany o to, dlaczego pożyczkę 
w kwocie 30 mil. złr. zaciągnął w rencie złotej 
a nie papierowej, wbrew swoim wlasnvm dawniej­
szym zapatrywaniom, odpowiedział między innemi, 
jak naslępuie:

Rentę złotą lokuje się po większej części za 
granicą; wobec d z i s i e j s z y c h  o k o l i e z n o -  
s c i  wy.lawało się stosownem o s z c z ę d z a ć  
w ł a s n e  z a s o b y  p i e n i ę ż n e  m o n a r c h i i ,  
aby ewentualnie przy innej potrzebie tem pe­
wniej można było odwołać się do tych własnych 
zasobów i e c e j z r o z u m i a l e  — tak zakoń­
czył —  n i e  m o g ę  s i ę  w y r a z i ć !

Wstęp ten obudził naturalnie większą uwagę 
i oczywiście nie może przyczynić się do uspokojenia 
umysłów. Dowodzi on, że monarchia nie zasypia­
jąc sprawy czuwa przezornie, przewidując niebez­
pieczeństwo wojenne.

W P o z n a ń s k i e  m przy wyborach do Seimu 
pro■’ iucyunalnego z Dowiatów pleszowskiego i 
iuroeińsjłiago ponieśliśmy khskę przez opieszałość 
wvl*'reów polsko h. Ale rejem-ya unieważniła te 
wybory; przyjdzie więc do nowych. Z tego po­
wodu pisze Dzień. Pozn , „Mamy nadziej ", że 
na nowe wybory stawią się w s z y s c y  upra­
wnieni do głosowania obywatele polscy rzeczo­
nych powiatów i powetują tym sposobem klęskę, 
jaką przez opieszałość kilkunastu ponieśliśmy 
przy pierwszych wyborach. Wstyd byłby istotnie, 
gdyby w obecnych czasach miał się który z oby­
wateli polskich z czystej wygody usuwać od speł­
nienia świętych i pierwszych jego obowiązków 
publicznych.-

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwalił ustawę 
wojskową i w trzeciem czytaniu bez żadnej roz 
prawy.

Tak samo stało się z ustawą o pożyczkę 280 
milionową na cele wojskowe.

W B e r l i n i e  ostatnie wiadomości o s t a n i e  
c h o r o b y  c e s a r z e w i c z a  niemieckiego, jakie 
nadeszły z San Remo . obudziły obawę o życie 
chorego. Miał on s,ę lepiej, skoro dr. Mackenzie 
mógł odjechać; atoli wnet pogorszyło mu się tak, 
że przywołano Mackenziego z drigi. Według 
zdania lekarzy potrzebną jest operacya przecię­
cia tchawicy, aby żapubieóz uduszeniu. Dzisiej­
sze depesze moż.e przyniosą bliższe wiadomości.

Wyzdrowienie lub śmierć cesarzewicza wywrze 
na wszelki wypadek potężny wpływ na bieg po­
lityki niemieckiej.

Syn cesarzewicza W . l h e l m ,  który uchodzi 
powszechnie za wielki'go zwolennika polityki Bis­
marka i za skorego do wojny dla zdobycia sobie 
corychlej sławy, uważał za stosowne skorzystać 
z najbliższej sposobności, aby rozprószyć takie o 
sobie mniemanie.

Oto podczas uczty na cześć sejmu prowineyo- 
nalnego brandenburskiego wznosząc toast, rzekł: 
„Podczas moich podróży po Brandenburgii, pod­
czas manewrów przekonały mnie dostatecznie ł a ­
ny kwitnące i zakłady przemysłowe, będące w 
pełnym ruchu, gdzie n a l e ż y  s z u k a ć  p r a ­
w d z i w e j  p o d s t a w y  d o b r o b y t u  l u d u  i 
s k u t e c z n e '  p r a c y .

„Wiem dobrze, iż u szerokiej publiczności, 
szczególnie za granicą imputują mi l e k k o ­
m y ś l n e  z a m y s ł y  w o j e n n e ,  ł a k n ą c e  
s ł a w y .  Niech Bóg mię strzeże od t a k i e j  wy ­
s t ę p n e j  l e k k o m y ś l n o ś c i .  Takie obwinie­
nie odtrącam od siebie z oburzeniem. Atoli, moi 
panowie, jestem żołnierzem, a wszyscy Branden- 
burczycy są żołnierzami. to wiadomo; dlatego 
pozwólcie mi zakończyć wyrazem, którego d n a  
6 lutego nasz kanclerz użył w parlamencie, w za­
stosowaniu do Brandenburgii: My Brandenbur- 
czycy boimy się tylko jednego Boga, a zresztą 
niczego na świecie".

P o k o j o w e  w r a ż e n i e  m o w y  B i s m a r k a  
zaczyna się zwolna zacierać, natomiast zaś wystę­
pują coraz jaskrawiej te ustępy, które brzmią 
wojowniczo i na złagodzenie położenia wcale 
wpłynąć nie mogą.’ Najpierw zmieniły zdanie 
swoje dzienniki rosyjskie, dziś przyszła kolej na 
gazety pruskie. Oto co pisze Voss. Ztg\ Jeżeli 
się pominie niezliczone, w wzniosłym politycznym 
stylu pisane pochwały na wypadki z d. 6 lute­
go, to pozostanie wreszcie jako rezultat wrażeń, 
którym podlegało dziennikarstwo niemieckie, au­
stryackie i włoskie to przeświadczenie, że ponie­
działkowe przemówienie ks. Bismarka wyrażało 
wprawdzie zamiłowanie pokoju ale nie określało 
położenia w sposób zupełnie pokojowy

Ta różnica co do pokojowego charakteru mo­
wy p d względem subjektywnym a objektywnym 
jest o tyle uzasadniona, że Rosya dotychczas n :e 
dała jeszcze wyraźnej rękojmi, ie  zapewnienia 
pokojowe ca ra , którym kanclerz w y ł ą c z n i e  
zaufał, także podług zapatrywań rosyjskich mogą 
rozpriszyć wszelkie niepokojące obawy. A cóż 
mogłoby dać cenniejszą rękojmię pod tym wzglę­
dem jak nie zmiana tych zarządzeń wojskowych, 
które podał do publicznej wiadomości Russki I n - 
walid w słynnym artykule z d. 15 grudnia a 
które to zarządzenia wy ni mięły z mylnego prze­
konania o zagrożeniu ti >s*y; przez najazd mu 
carstw sprzymierzony* h V  Zaślepieniu temu nie­
wtajemniczonych położyło Koniec ogłoszenie przy­
mierza; eóż więc byłoby naturalniejszego, przy 
wzajemnej szczerości, jak cofnięcie tych kroków, 
które z błędnego wypłynęły przekonania? Zamiast 
tego otrzymujemy przez Londyn wiadomość te­
legraficzną , i e  R o s y a  w c a l e  n i e  c o f n i e

d o t y c h c z a s o w y c h  z a r z ą d z e ń  w o j s k o ­
w y c h ,  chociaż pomiędzy wojskiem, nagromadzo- 
nera na zachodnich jej granicach, panuje naj­
większe zamięszanie z powodu nieudolności in- 
dendantury i nieporządków w transportowaniu 
wojska i żywności.

R o s y j s k i  m i n i  st e r  w o j n y  nakazał utwo­
rzyć osobny oddział mobilizacyjny w naczelnej 
administracji artyleryi. W wiadomości tej nie 
ma bynajmniej zanowiedzi bliskiej wojny; rozkaz 
wprowadza tylko jeden środek dla ułatwienia e- 
wentualnej mobilizacyi. Ciekawszem jesl t o , że 
skutkiem tego zarządzenia minister skarbu nara­
żony jest na nowy wydatek, przez co budżet za- 
lecająco ułożony już z samego początku zapowia­
da. iż się skończy niedoborem, jak dotychcza­
sowe.

Grazdanin zapowiada, że „patryotyczni kapi­
taliści petersburscy" utworzyli stowarzyszenie dla 
zakupienia i uzbrojenia krzyżowców, które w ra ­
zie wojny mają działać jak okręta Korsarskie. 
Podobne przedsięwzięcia bywały już niejednokro­
tnie i dochodziły do pierwszych prób wykonania, 
ale oprócz wielkiego hałasu nie wywierały ża­
dnego innego skutkn. Zresztą jeżeli ci kapitali­
ści patersburscy są istotnie „patryotyczni“, dla­
czegóż nie wesprą swego rządu, kiedy ten w kło­
potach pieniężnych jak domokrążca puka do ió- 
żnych bankierów w Europie o pożyczkę ?

We F r a n c j i  układają się tak stosunki par­
lamentarne, iż zbliża się chwila, kiedy pojedna­
ny z Rosyą prezydent Izby poselskiej F  i o q u e t, 
otrzymawszy rozgrzeszenie u  swój młodzień­
czy okrzyk w ohronie uciśnionego narodu, stanie 
r.a czele gabinetu jako wyraz pogodzenia się r ó ­
żnorodnych stronnictw republikańskich i t. z. 
koncentracyi, którą Carnot postawił jako pro­
gram swej działalności.

Do pogodzenia rozdrażnionych umysłów przy­
czyni się poniekąd i to, że z postanowienia sę 
dziego śledczego W i l s o n  dostanie się wreszcie 
przed trybunał policyi poprawczej za swoje ma­
tactwa orderowe. Rozprawa zapowiedziana na 
dzień 16 b. m.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  zgromadził się 
wczoraj na narady. Na tej sesyi przyjdzie do wa­
żnych rozpraw z powodu postępowania obecnego 
rządu w stosunku do Irlandyi, a prawdopodobnie 
będz'e również poruszoną sprawa kanału Suez- 
kiego, kwestya wschodnia i w ogóle stosunki za­
graniczne.

W S t o k h o l m i e  Izba poselssa 73 głosami 
przeciw 57 uchwaliła c ł o  od pszenicy, żyta. ję­
czmienia, kukurudzy, grochu i bobu po 2 1/, ko­
ron od cetn. metr.

M l r o n i k a .
K r o k ó w . 10 lutego.

W feletonie kończymy dziś znakomite sprawo­
zdanie prof. Łuszczkiewicza o nagrodzonych p r o ­
j e k t a c h  p o m n i k a  M i n k i e w i c z a .  Dam; w 
tej sprawie jeszcze gł»s naszemu zwykłemu sprawo 
zdawcy, który jako członek jury stanie w obronie 
odmiennych zapatrywań, wypowiedzianych przez sie­
bie na posiedzeniu sądu konkursowego, mianowicie 
co do nieuwieńrzonego pio.jektu Riegera Nr. XIX 
(z godłem „Szósty"), który szan. profesor wbrew 
werdyktowi sądu za najznakomitszy i zupełnie za- 
dowalniający poczytuje i komitetowi do postawienia 
zaleca.

Prezydent sądu wyższego w Krakowie pan 
Ignacy Zborowski, według prywatnych wiadomości 
z Wiednia, został mianowany tajnym radcą.

Dziewiąty wykład prof. Cybnlskiego odbędzie 
sią w niedzielę 12 bm Początek o sndz 5. Treść 
wykładu: Dalszy rozbiór kwestyi objętych progra­
mem poprzedniego wykładu Halucynacye i złudze­
nia. Sep i stany jemu analogiczne (hypnetyzra, spi­
rytyzm. zgadywanie myśli, poddawauie na jawie).

Siódmy b ezp ła tn y  wykład popularny, urządzo­
ny staraniem Towarzystwa Ośyiaty ludowej, odbę­
dzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 8 po południu 
w amfiteatrze nowodworskim. Dr. Lntostański do­
kończy „o ratunku w nagłych przypadkach" mia­
nowicie złamania kości, zwichnienia, oparzenia i za­
chowanie s'ę w czasie pożaru. Publiczność, zwła­
szcza starszych, dia których wiadomości *e bardzo 
potrzebne, Towarzystwo oświaty ludowej uprzejmie
zaprasza.

W sprawie sprowadzenia zwłok Adama Mic­
kiewicza. Na odbytem wczoraj posiedzeniu komite 
tu, zajmującego się sprawą sprowadzenia zwłok wiel­
kiego poety do Krakowa, przewodniczącym wybrany 
został dr. Ferdynand Weigel, b. prezydent miasta. 

Młodzież akademicka wydziału prawniczego u-
niwersytetu Jagiellońskiego podjęła myśl uczozenia 
zasług profesora Edwarda Fiericha. V- tym celu 
zawiązał się komitet, kt.óry wysłał do licznych da 
wnych uczniów zasłużonego profesora zaproszenia 
do wzięcia udziału w obchodzie projektowanym na 
koniec bieżącego roku szkolnego

\N szkole sztuk pięknych oibvh się w tych 
dniach wobec dyrektora i prof soi ów pierwsze uro­
czyste wręczenie przyznanych uczniom za ubiegły 
rok szkolny medali Akt wręczenia został opóźniony, 
gd\ ż medale wybijane ty ły  w rządowej mennicy w 
Wiedniu, stemple tylko d» nich podług rysunku 
dyr. Matejki wykonano artystycznie w Krakowie. 
Medale m *ją po jednej stronie wizerunek cesarza, po 
d-ugiej zaś napis: „Szkoła krakowska sztuk pięk­
nych zasłużonemu", wokoło wieńce z lanru i dębu, 
u góry promienna gwiazda n dołu herb Krakowa z 
koroną. Jak donosiliśmy w właściwym czasie meda­
le przyznane zostały uczn'om • zło*e : Józefowi Unx- 
rzyskiemu i Tomaszowi Lisiewiczowi. srebrne: Ta­
deuszowi Mitejce, Zygmuntowi Audrychiewiczowi 
i Witoldowi Wajehertowi, bron/.owe: Piotrowi Dob- 
kiewiczowi Janowi Nalborczykowi, Wincentemu Wo- 
dz>nowskiemu Józefowi Puacz i Janowi Waszkie­
wiczowi.

Siostry BuldWSKie pp Wanda i Jadwiga przy­
były do Krakowa Koncert głośnych artystek odbę­
dzie się w piątek w przyszłym tygodniu w sali ho­
telu saskiego

Obywatelstwo honorowe „R ada gjniny miasta 
Brhatyna na posiedzeniu dnia 7 lutego ^888 odby­
tem. uchwnbłi nadać obywatelstwo honorowe panu 
Mikołajowi Torosiewiezowi, właścicielowi dóbr ziem- 
sk'eh i prezesowi Rady powiatowej Rohatyńskięj, 
tudzi ż W iktorynowi Reicheltowi, staroście powiat.

Kraków 11 Lutego 1888.

w Rohatynie, w dowód położonych zasług około do­
bra miasta i powiatu tutejssego"

Obfity Śnieg. który spadł w dniach ostatnich, 
prawie w całym kraju dotkliwi# czuć się daje mie­
szkańcom. Zaspy śoiegu. w górskich zwłaszsza wio­
skach powiatu jasielskiego, są tak potężne, że czę­
stokroć mieszkańcy z chaty do chaty przekopywać 
s’ę muszą. Wszelkie wklę3łeści i łożyska rzek wy­
równane »ą śniegiem z poziomem okolicy tak, że 
trudno nieraz oznaczyć miejsce, w którem strumień 
płynie Oczywiście, wszelka komunikacya ustała, a 
w Jośle samem przez cztery dni nie otrzymani po­
czty. Na wypadek nagłej odwilży powiatowi temu 
zagrażałoby poważne niebezpie zeństwo powodzi.

Toż samo niebezpieczeństwo zagraża i okolicom 
Krakowa. Na Wiśle po‘w**izyły się po pierwszem 
puszczeniu lodów zatory. Między Kujawami, Mogiłą 
i Mszczęcioem lodowce utworzyły wielk' zator, co­
raz b irdziej się piętrzący. W razie nagłej odwilży 
niebezpieczeństwo m że być groźnem. W okełicy 
Niepołomic już teiaz stoi pod wodą kilkadziesiąt cbat. 
Wał ochronny lody przerwały, a mieszkańcy nad­
brzeży w rozpaczliwem znajdują się połoieniu bez 
żywności, w chatach napełnionych wodą i lodem, a 
przysypanych śniegiem.

Ze Ślizgawki. Jutre w sobotę na stawach abok 
ogrodu botanicznego o godz. 2 — 5 po południu przy­
grywać będzie muzyka wejsk^wa, a w niedzielę, je­
żeli pogoda pozwsl’ , odbędzie się drngi „lestyn 
dzienny na lodzie."

Z z°rządu kolei państwowej. Onegdai podjęto 
na szlaku Tarnćw-Niwy Sącz także i rn h towarów 
zwykłych, tak, że obecnie na szlakach koiei skar­
bowych okręgu dyrekcyjnego krakowsaiego ruch 
osobowy, jakoteż dla pakunków, tuwaiów pospiesz­
nych i zwykłych tflko na szlaki Stróże-Gorfice Za­
górz zamkniętym zostaje.

V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie. Czyn:ąc zad ść licznym życzeniom lekarzy 
i przyrodników, a nawet całych inst.ytucyj i Stowa­
rzyszeń, tak miejscowych, jak zamiejscowych, Wy­
dział gospodarczy na posiedzeniu swom z dn 3 
bin. uchwalił o d r o c z y ć  t e r m i n  Z j a z d u  z 
miesiąca maja na drugą połowę lipoa br. Z uwagi 
na Zjazd p dagogiozny. odbywający się cnrecznie w 
dniach 16 i 17 lipca (i*tóry w roku bieżącym od­
będzie się w Rzeszowie) dzień pierwszy Zjazdu le­
karzy i przyrodników, oraz otwarcie uroczyste wy­
stawy łr g ie D ic z n o - le k a r sk ie j  i przyrodniczo-dydak- 
tycznej naznaczono na 18 hpca Wieczorem 17 przy­
jazd członków i zebranie koleżeńskie, celem wzaje­
mnego poznania *ię.

Na posiedzenia, czyli właściwe prace Zjazdu, 
przeznaczono dni cztery, piątego dnia tj. w niedzielę 
22 lipca odbędzie się wspólna wyoieczka.

Walnych zgromadzeń będzie 2, w dniu pierw­
szym (18) i ostatnim (21) Zjazdu. Towarzyskie ze­
brania, teatr, koncert, uroczysty obiad wspólny, 
oraz zwiedzenie miasta i ważniejszych iustytucyj 
przeplatać będą prace u zestników Zjazdu. Wyso- 
k 'ść opłaty nd członków zjazdu oznaczono na 5 złr.

Z uniwersytetu lwowskiego. Dz;enniki lwowskie 
donoszą, że na opróżnioną katedrę mineralogii pro­
ponuje kolegium profesorów dr. Emila Dunikowskiego 
unico loco, na katedrę zaś filologii klasy*.znej (po 
śp. Węclewskim) dyrektora g mnazyalnego dr. Sa 
molewicza i dr. Kruczkiewicze z Krakowa, obu ex 
aeąuo.

t  Agnieezka Kllpunowska. gorąca. p*»*-y tk t  i
uczestniczka w ruchach narodowych z epoki 1846 
roku, zakończyła życie we Lwowie w 85 roku ży- | 
cia. Zmarła w pamiętnym procesie Juliana Goslera 
uwięziona była pod zarzutami należenia do spisku 
i przez 18 miesięcy za sprawę narodową z nieus*ra- 
szonem męstwem znosiła ówczesne więzienne ka­
tusze Niewiasta to godna czci i pamięci!

Zmarli. Albert Lindner, znany poeta i dramaturg 
niemiecki, zmarł w domu obłąkanych w Dalldorf 
w Ni mcz^ch. Zmarły zwrócił na siobie uwag( dzie­
łami jak „Brutus i Collatinus" tragedya, tagrodzo- 
na w 1867 roku drugą nagrodą na konkursie Schil­
lera „Noc św. Bartłomieja", która wystawiona była 
na scenie lwowskiej w przekładzie Ui bańskiego. Z 
innych znane są Lindnera tragedre: „William Sha- 
kespeare" (1864) „Katarzyna II" (1868), „Marin* 
Falieri", (1875), „Don Juan d’Austna“ (1875). 
Nadto z licznych nowel Lindnera najwięcej zyskały 
uznania „Wiosna narodów" i „Zagadka duszy ko­
biecej". Lindner pozostawił rodzinę w największ*j 
nędzy.

W T u ry n ie ,  w dniu 31 stycznia, zmarł gi óny 
z» swe, świątobliwości i wielu uczynków mi/*sier- 
nych ks. Giovanni Botco. Załeżył on w Turynie . 
słynne po całym świecie „Oratoryum Salezjanów", ! 
t j. przytułek, w którym wychowuje się i uczy *be- 
onie okołe 900 chłopców, po większej ozętei sierót, 
po zmarłych lub nieznanych rodzicaoh. Zajmował 
się też wyt laniem misyj katolickich między dzikich 
mieszkańców Ameryki południowej, łniąo na ten cel 
wszystkie swoje dochody. Na godzinę przed ćmieirią 
otrzymał ks. Bosco od kardynała Rampolla telogram 
z oznajmieniem, iż Lec o XIII udziela nm erająremu 
pontyflKalne błogosławieństwo iw articulo mort ?.

Podejrzana własność W depozycie sądu obwo­
dowego w Tarn wie znajdują się następujące ko ■ 
sztownośoi: 1) 1 para srebrnych kolczyków z dya- 
mentami (wisiorków), już dobrze zużytych, 2) jedna 
złota ślubna obrączka prawie nowa z cyfrą P. N.,
3) sześć złotych pierści-ni, z których jeden z ko 
ralem, drogi z krwawnikiem, trzeci prawie nowy 
z ametystem, czwarty z cz skiem »*kifcfkiem, niąty 
z turkusikami i dwoma miłem pere*Kami, wreszcie 
szósty również złoty z literami M. K., 4 , dwana 
ście krótkich sznurków korali zupełnie nowyuh śre­
dniej wielkości nawie zonyoh na niebieskich nitKaeh,
5) ośmdziesiąt pięć sztuk drobnych korali, wreszcie
6) mały srebrny kulczyk-

Wszystkie wymienion-1 kosztowności odebra ła  po- 
licya Sarze 1. B re n n e ro w ^  2 Buchholzowej z w a n e j1 
„młodą Lcibkową" znanej ukrywaczce kradzionych, 
rzeczy. Ponieważ Sara 2 ślubu Buchholzowa nie jest 
w stanie wykazać, że jes t właścicielką powyższych 
kosztowności, i zachodzi słuszne podejrzenie, że k°‘ 
sztownośoi te pochodzą z zbroduiosego czynu, przeto 
wzywa się właści-ieli powyższych kosztowności, by 
się pe odbiór tychże w sądzie obwodowym zgłosili- 

Aresztowanie. Kuryer Lwowski donos,, że dn
6 bm podczas zamieci śnieżnej o godz. 4 popołu- 
dniu przychwycono obok nowo budującego się ko­
ścioła rzym.-kat. w Sądowej Wiszni inaywiduum.l 
zdejmujące jakieś plany z okolicy tamtejsze; Are-' 
8ztowany odmawia wszelkich wyjaśnień.

Rozstrzygnięcie konkursu. Konkurs imienia Źół i 
kowskiego, jak się dowiadujemy, został już rozstrzy­
gnięty. Pierwszej nagrody nie przyznano nikofflu’ 
natom ias t z sumy rs. 1 0 0 0  utworzono dwie nagr°" 
dy, z Których drugą w samie 400 rs. dsns sstu"*
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laaowej p. t. „Na ojaowiźnie". Po otworzenia ko­
perty okazało się, iż autorami nagrodzonej rzeczy 
są pp. Stefania Ulanowska i Alfred Szczepański.

Przemysł w Warszawie. Kuryer Warszawski 
donosi': Mamy dziś do zaznaczenia ważny dla prze' 
mysłu krajowego wypadek. Oto grono przemysło­
wców, łącznie ze specyalistami, krząta się około 
utworzenia wielkiej fabryki zegarków, celem dostar­
czania zakładom zegarmistrzowskim wszelkich od­
dzielnych ozęści mechanizmu, jak kółek, trybów, osi
1 t. p. N.eztleżne od tego nowa spółka produkować 
będzie całe z garki. Przyczyny, które zachęciły ini­
cjatorów do podjęciu tej sprawy, spoczywają w wy­
sokich opłatach eelnyoh od sprowadzanych z zagra­
nicy części składowych mechanizmn zegarkowego, 
oraz w kosztach transportu. Dla doprowadzenia do 
skutkn projektu, spółka nabywa w Szwajcaryi fa­
brykę, kfóra wraz z wszelkiemi machinami i przy 
borami będzie przeniesioną do Warszawy i pomie­
szczoną w zakupionym na ten cel domu na Lesznie. 
Na początek, niezależnie od współudziału kilkudzie­
sięciu pracowników krajowych, wspólnicy będą zmu­
szeni przybrać do pomocy pewną liezkę wykwalifi­
kowanych fachowców szwajcarskich Nowa spółka 
komandytowo-firmowa, pod przewodnictwem p. Emi­
la Augustynewieza, rozpocznie swoją działalność 
jeszcze w r. b.

Pewien dziennik notuje następującą wiadomość: 
W tych dniach powrócił z Paryża p. Misiewicz, 
agent spółki wywozu mięsa za granicę. Według je­
go opowieści, handel mięso? za granicą może liczi ć 
na powodzenie. To też p. Misiewicz znowu wyjeż­
dża we czwartek z świeżym transportem szynek, de- 
starozonych przez okolicznych obywateli w eonie po 
kop. 15 za Junt. Tymczasowa spółka urządziła w 
Paryżu na Batignolle główuy skła I wędlin warsza- 
wskioh, które sprzedaje po cenie 2 fr. 50 ctm. za 
kilo szynki, zaś za kilo polędwicy po 3 franki. Nie 
nlega wątpliwości, iż potrzeba będzie dłuższego cza- 
su do zapoznania paryżan ze smakiem naszych wę 
dliu. Największy zbyt może mieć w przyszłości po­
lędwica wieprzowa wędzona, które/ w Paryżu wca- 
ls nie ma Na razie może mieć zbyt w Paryża oko 
ło 1.000 pudów miesięcznie. Wysyłka w obeonej 
porze z powodu niskiego kursu rubla jest wielce 
korzystną.

Z rosyjskiej statystyki. W najnowszym zeszy­
cie statystycznego rocznika, wydawanego przez ro­
syjskie ministerynm spraw wewnętrznych, znajduje­
my następujące zestawiania, dotycząoe państwa ro­
syjskiego. Ogólna ludność Rosyi wynosiła w ro­
ku 1885 108,787 235 dusz. ’ Z tego przj >a- 
da na 50 gubernij właściwej Rosyi 81,725 185, 
ua Królestwo Polskie 7,960 304. Wielkie księ­
stwo finlanckie 2,176.422, kraj kaukaski 7,234.547, 
Syberyę 4,313.680 i wreszcie posiaJłości azy 
aiyekie 5,327 098 dusz Miast znajduje się w 
całem państwie 1 274 zamieszkanych  ̂ przez 
13,760.000 mieszkańców, mdto wsi 525 901 z 
77,595 271 mieszkańcami. Reszta z&lndnieuia skła­
da się z koczujący h plemion, nie mających stałego 
osiedlenia. Miart nad 200.000 mieszkańców jest tyl 
ko cztery: Petersburg, Moskwa, Warszawa i Odessa ; 
miast wyżej 100.000 mieszkańców dziewięć a miast 
wyż“j 50 000 mieszkańców 23. Zakładów nauko­
wych w rokn 1885 było 41.492, z tych korzystało
2 489.934, mianowicie 1,850.964 mężczyzn i ko­
biet 638,970. Szkół rolniczo-leśuiczycn tylko 16, 
kszrałciło się w nich 2.156 uczniów

JÓZM Hoffmann , młody n asz , a tyle obiecnjaoy 
pianista, óbjeż iż* obecnie, jaz wiadomo, Zjednoczo­
ne etany Ameryki północnej, dając w /naozniejBzych 
miastach koncerta. W Nowym Jorku stał on się 
przedmiotem szczególniejszej pieczołowitości i opieki 
władz tamtejszych. Istniejące w tem mieście stewa 
rzyszenie „Opieki przeciw dręczeniu dzieci" w masło 
osobne podanie do but mistrza , dotyczące Józia a 
* wierajaee żądanie, aby bczba k - f ^ w  młolego 
pienisty o g r a n i a  została z u. a ęd . ,  a dz.eeka 
nie umęczano natężeniem nad siły. Wskutek tego 
wezwanym został impressar.o do burmistrza, który

* dał aby tenże stawił się przed nim z młodo­
cianym ’ koncertantem w celu poddania tego oata- 
tniego oględzinom 1-karskim

Polacy na obczyźnie. Syn polskiego emigranta 
z r 1863, urodzony w Stockholmie, Altons Hsj !n- 
kiewicz po ukończeniu nauk w szkole polskiej w 
Paryżu, złożył egzamin w Sorbonie a następnie w 
akad 'mii upsalskiej. Dnia 31 stycznia br zdał egza­
min tak zwany Juridisk PreUmnar/ Xâ '  J  
z powodu o g ro m n y  napływu s t a d i ó w  jest oad
zwyazaj utrudniony.

wpłynęło, złożono na książeczkę Kasy oszczędności I 
Nr. 93.276 razem 492 złr. 25 ot.

Mianowania. R*da szkolna krajowa 
rzeczywistych nanczycieli. Walentego p-11R*awa 
rzeczywistym nauczycielem kierującym a Gustawa 
Parfanowicza rzeczywistym nauczycielem szkoły 
czteroklasowej chłopców, tudzież Kons t ant e go  
dzynowskiego rzeczywistym nauczycielem m o y 
d«wej na taintejszera przedmieś-iu Strusinie 
no wic

Odznaczenia. Cesarz nadał pr e z yde nt owi  senatu 
przy najw yższym  trybnnale Janowi W i e r z b i c k i e ­
m u , order żelaznej korony II klasy,

Składki Na pomnik ś. p. dra Dietla złożyli w 
dalszym ciągu no ręce p. radny L. Turnau : 5 złr. 
,ech piekarzy krakowskich. Wszystko, co dotąd

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o h o t ę  11 lutego: Na dochód Edmunda
Rygiera: „Froraont junior i Risler senior11, kome-j 
dya w 5 aktach z francuskiego pp. Alfonsa Dau­
det i Adolfa Belot. j

W n i e d z i e l ę  12 lutego po południu: „Stary-
piechór i syn jego hnzar", komedya ze śpiewami!
w 4 aktach z węgierskiego Józefa Szigetti, muzyka'’ 
Ignacego Boąnara.

Wieczorem: „Dwie sieroty", dramat w 5 aktach 
z francuskiego pp. A. D’Eunery i Co-mon

f j a H c i  nantawe. literaeUe i artystyczae.

P M a r y a  K o n o p n i c k a  ogłosiła świe­
żo w Gazecie Polskiej, pochlebną recenzyę powie­
ści Wincentego Ripackiego: „Do światła", którą to, 
powieść drukowaliśmy w fejletonie naszego pisma.! 
Reoenzentka tak kończy swoję ocenę: „To jedno 
dodaó jeszcze muszę, iż książka będzie niezawodnie 
szeroko czytaaą, wśród młodszej zwłaszcza genera- 
cyi i że wbrew wszystkiemu, co krytyta teoiety-I 
cznie może powieści tej mieć do zarzucenia, n ie : 
jedno świeże serce sTniej przy tem czytaniu uderzy. 
A to chyba jest i będzie zawsze dla piszących 
wiel ą, wszystkie zrządzenia recenzentów z naddat- 
niem opłacającą wygraną".

Dr. O k o l s k i  A n t o n i ,  profesor nuiwer- 
sytetu waszawskiego, wydeł zajmujące kompendyum 
prawa państwowego pod ty tu łem : Ustrój państw 
europejskich i Stanów Zj-dneczonyeh Ameryki pół­
nocnej. Warszawa, 1888

Znane „Szkice" Adama Szymańskiej tłuma­
czy na język francuski p. Małgorzata Poradowska, 
której prace, umieszczane w ezasipiśmie Rśoue des 
deux mondes, niedawno ogólne budziły zajęcie we 
Franeyi.

P o t o p  Sienkiewicza zostai przetłumaczony 
na język rosyjski; dotychczes wyszły dwa tomy w 
Petersburgn. Tłomaezem jest F D unbrnwski.

D. wu d z i e s t o p i ę c i o l e c i e  1863. Lwów, 
nakład, druk. polskiej 1887 zostało — zakazane w 
Austryi.

**# L. K n r t z m a n n  ogłasza w Warcie wiel­
kopolskiej spis niemieckich przekładów z dzieł A. 
Mickiswicza, jakott-ż prac niemieckich o naszym 
wieszczu.

*** P r o f  dr .  F r a n c i s z e k  T o m a s z e w s k i  
wydał rozprawę: Przyczynek do znajomości stałej 
dielektrycznej płynów. Kraków, 1887. (Odbitka z 
XIV t Pamiętnika Wydziału meiem -przyr akade­
mii umi jęt.). Praca ta ukazała się równocześnie po 
oieinieckn w XXXIII t. specjalnego czasopisma: 
Annalen der Physik und Chemie.

*** Setuka, dwutygodnik artystyczny, pomieszcza 
w zeszycie ósmym następujące artyknły: Pomnik 
Adami Mickiewicza (0 .  d.). Ozy Kraków miał wzo­
ry dla architektury? (Dok.). Konserwatoryum ran- 
zyczne w Krakow:e. Przegląd wystawy sztuk pię­
knych (o obrazach Grocholskiego, Woje. Kossaka, 
D. Krajewskiego, Stasiaka, Unierzyckiego, Zemba­
czyńskiego, Bienkiewicza, Harasimowicza, Mroczkow­
skiego) Nekrologia Rozmaitości Treść pism po­
święconych sztuce.
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Dział ekonomiczny.
Przeciw fałszowaniu żywności.

Przed kilku dniami rząd przedłożył Izbie po­
selskiej projekt do ustawy przeciw fałszowaniu 
wszelkich wiktuałów, a dotyczącej zarazem han­
dlu tak wiktuałami, naczyniami i m iaram i, jak 
różnemi przedmiotami, które mogą szkodliwie 
działać na zdrowie. Projekt ten opiewa w stre­
szczeniu jak nas tępuje :

§. 1. Handel wiktuałami jak równie zabaw­
kami, tapetami, przedmiotami ubioru, naczyniem 
dla jadła lub napitku, wreszcie naczyniem, uży- 
wanem do gotowania albo przechowywania wi­
ktuałów; dalej wagami, miarami i innego rodzaju 
narzędziami do mierzenia,.^ przoznaczonemi do 
użytku przy wiktuałach; nakoniec handel naftą 
podlega nadzorowi w myśl Ustawy.

§. 2. Do wykonywania tego nadzoru powołane 
są gm.ny — o ile nie są w samoistnym zakresie 
działania obowiązane do utrzymywania pobcyi 
sanitarnej i wiktuałowej — o tyle w zakresie 
poruczonym; dalej organa władz politycznych, 
zwłaszcza zaś rządowi lekarze powiatowi. Celem 
nadzorowania guiin pod względem wykonywania 
przez nie tej ustawy, a w razie potrzeby celem 
samodzielnego czuwania nad handlarzami, winien 
rząd ustanowić inspektorów państwowych. Gminy 
z własnym statutem jak niemniej gmiuy o lu ­
dności przynajmniej 10.000 głów, są obowiązane 
ustanowić u siebie zaprzysiężone organa dla wy­
konywania sanitarnej i wiktuałowej policyi. Ta- 
ki-mi organami mogą być tylko osoby, które 
wykażą się dostateczną kwalifikacją zawodową do 
tej Łiuhby nadzorczej. Do umrmowania tej kwa- 
lifikacyi jest rząd upoważniony; on też może 
sobie zastrzedz zatwierdzanie tych ustanawianych 
organów

§• 3. przyznaje organom kontrolującym prawo 
tewizyi i prawo zabierania próbek z tych arty­
kułów, które stanowią przedmiot ustawy i wszę­
dzie gdziekolwiek one są bądź to sporządzane, 
badź przechowywane iub sprzedawane.

§. 4 nadaje im calem skutecznego wykony­
wania rozległy zakres działania w tych wszystkich 
razach, gdy rzeczone artykuły są widocznie ze­
psute. zawierają jakieś właściwości dla zdrowia i 
życia szkodliwe (mięso z trychiuami i t p ) lub 
łatwo ulegają zmianom na niekorzyść swej ja 
kości, a czego można dojść z pomocą zwykłych 
środków.

§. 5 zawiera postanowienia, ochraniające han­
dlarzy i przemysłowców przed wszeiakiem nadu­
życiem ze strony organów kentrolująeych.

§§. 6 i 7 przyznają rządowi prawo wydawania 
przepisów zakazujących lub ty'ko ograniczających 
sposób sporządzania, przechowania, opakowania, 
sprzedaży, znaczenia itd. artykułów, niniejszą u- 
stawą objętych. Pierwszy z tych paragrafów do­
tyczy ewentualnych rządowych postanowień w 
kwestyi opieki nad zdrowiem ludności; drugi 
traktuje przeważnie o ochronie rządowej przeciw 
rozmaitym krzywdom ekonomicznym.

§. 8 mówi o użytkowaniu materyałów, nie 
używanych dotychczas przy sporządzaniu naczyń 
do gotowania, do jadła, picia itd

§ 9 zawiera p istanowie-nia ksr-ne dla zabezpie 
cz«nia środków kontroinych w § 3 wyrażonych.

§ 10 zawiera kary za wykroczenia przeciw roz­
porządzeniom, przewidzianym w §§ 6, 7 i 8 lub 
kiedykolwiek pierwej wydanym.

§ 11 wylicza normy kurie za naśladownictwo, 
fałszerstwo, fałszywe określanie towarów i wiktua­
łów, a to w granicach zaznaczonych w § 12.

§§ 13 i 14 oznacza kary za szkodliwe dla zdro 
wia sporządzanie, sprz* daż i używanie artykułów 
handlowych.

§§ 15 i 16 zawiera postanowienia karne zaró­
wno w sprawie wiktuałów, jak rozmaitych arty­
kułów do użytku służących.

§ 19 normuje kompetencyę sądów w sprawie 
rozmaitych wypadków przekroczenia.

§§ 17 i 18 regulują poboczne kary konfiskat, 
ogłoszeń publicznych i utraty koncesyi.

§ 20 wymienia te wypadki, w których kara 
może być wymierzoną bez poprzedniego postępo­
wania karnego, przez natychmiastowe podykto­
wanie kary.

§ 21 mówi o urządzeniu państwowych zakła­
dów rewizyjnych.

§ 22 o takichże zakładach gminnych.
§ 23 o zakresie działania zakładów rewizyj­

nych.
§ 24 o superrewizyi rezultatów badania takie­

go zakłada
§ 25 o obowiązkach donoszenia do wyższej 

władzy o każdej ważniejszej sprawie.
§ 26 o kosztach rewizyjnych technicznych.
§ 27 normuje dopuszczalność prowadzenia do­

wodu rzeczoznawczego z pomocą orzeczeń orga­
nów kontrolnjących.

§ 28 traktuje o sposobie używania grzywn i 
kw o t, uzyskanych ze sprzedaży artykułu skonfi­
skowanego.

§ 29 upoważnia rząd, aby celem swej koope­

racji i dla skutecznego wykonywania tej ustawy, 
mianować mógł reprezentantów z dziedziny nauki.

Wreszcie §§ 30 i 31 zawierają postanowienia 
i klauzulę o wejściu w życie powyższej ustawy.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 lntego.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś I dziś 

ST. 6 rano g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°)
73 7  4 mm 7 3 8  7 mm

Temperatma 
w stopniach Celsinsza
Kierunek i moc wiatrn 

(0 =  cisza, 10 bnrza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0=pog.; 10 zup. poohm.

— 1°,6

WSW 1 W 1

739 4 mm

— 1#,6

M %  94%

10 10

—0 #.8

WSW 1

8 8 %

10

U w a g i :  W ciągu dnia śnieg, w ogóle lekka 
odwilż.

Telegramy „Nowej Reformy1;
( Prywatne. )

Wiedeń, 10 lntego. Słychać, że rzad niemiecki 
miał mocarstwom zaproponować zwołanie konfe­
rencji  europejskiej do Wiednia w celu załatwie­
nia sprawy bułgarskiej na podstawie traktatu 
berlińskiego.

Wiedeń, 10 lntego. Na giełdzie tutejszej krąży 
pogłoska, że operacyę na niemieckim następcy 
tronu już odbyto i że jej wynik jest pomyślnym. 
Wskutek tego poszły kursy papierów w górę.

Wiedeń, 10 lutego. Pol. Corr. donosi z K on 
s t a n t y n o p o l a ,  że Porta istotnie zamierzała 
wysłać Kiazima paszę w specyalnem posłanni­
ctwie do Sofii, i że zamiaru tego zaniechała wsku­
tek przedstawień, jakie z tego powoda poczynił 
jej tamtejszy ambasador rosyjski Nel-dow.

Wiedeń, 10 lutego. Corr. de l'Est donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że tamtejszy niemiecki 
konsulat zawezwał wszystkich w stolicy tureckiej 
zamieszkałych poddanych niemieckich, którzy nale­
żą do linii lub rezerwy, jako też i tych młodych 
lu lz i ,  którzy mają się stawiać do asenterunku, 
żeby bezzwłocznie pod li w konsulacie swe adre­
sy i byli każdej chwili przygotowanemi do od­
jazdu.

Buda-Peszt, 10 lutego. Budapester Tagblati 
donosi z Belgradu, że tron króla Milana ma być 
rzekomo zagrożonym. Wiadomość ta wydaje się 
mało prawdopodobną.

Petersburg. 10 lutego. Komisja cłowa obra­
dująca w ministeryum skarbu uchwaliła podnieść 
cło przywozowe od ołowiu cynku i miedzi.

Bukareszt, 10 lutego. W ostatnich czasach 
przybyło do Bukaresztu kilkunastu emigrantów 
bułgarskich , którzy bardzo ruchliwą rozpoczęli 
czynność. Policya rumuńska miała schwytać kom­
promitujące listy wysłane przez nicn do Warny 
i Pusz żuku, wskntek tego rozkazała im opuścić 
Bukareszt w przt-ciągu dwóch dni.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 10 lutego. Izba poselska przyjęła dziś 

znaczną większością przydłużenie traktatu h a n ­
dlowego z Niemcami oraz umowę międzynaro­
dowa o telegrafie podmorskim.

Wiedeń, d. 10 lutego A-cyksięstwo Rudolf i 
Stefania ze świtą dziś o godz. 8 min. 2o z a ra  
odjechali do Budapesztu.

Berlin, 10 lutego. Parlament przyjął wczorai 
w drugiem czytania bez rozprawy i bez zmiany 
wniosek o pożyczce na cele wojskowe. Przeciw 
wnioskowi głosowali tylko trzej posłowie ze 
stronnictwa socjalistycznego.

Berlin, 10 lutego. Wczorajsza Nord. Allg Ztg. 
pisze: Wprawdzie początkowe wzmocnienie się 
usposobienia giełdy po mowie Bismarka nie po­
trwało długo; ale w ubec tego należy zaznaczyć, 
że lotka giełdy jest inną, niż loika faktów. 
Żleby było, gdyby szersze warstwy przez postępo­
wanie spekulantów giełdowych na zniżkę dawały 
się bałamucić w czysto przedmiotowem zapa­
trywaniu się na położenie.

Berlin 10 lntego. Cesarz przyjmował wczoraj 
popołudniu hr. Radolińskiego który wieczór z 
doktorem Bergmanem miał odjechać do San- 
Remo.

Berlin, d. 10 lutego Parlament przyjął w trze- 
ciem czytaniu ustawę o przedłużeniu okresów 
parlamentarnych do lat pięciu. Przeciw tej usta­
wie głosowało stronnictwo centrum, wolnomyślni 
Duńczycy j Polacy.

Berlin, d. 10 lutego. Komisya do ustawy prze­
ciw socyalistom odrzuciła wniesione poprawki, 
które żądały wyznaczenia przynajmniej dwuletniej 
kary więzienia za wykroczenia przeciw §§. 17 
do 20. Tak samo odrzucono poprawkę o karze 
wydalenia z kraju.

San Remc, 10 lutego Dr. Bramdnn odbył 
wczoraj popołudnia o p e r a c y ę  n a  c e s a r z e -  
w i c z u. Stan zdrowia jest zadowalniający.

San Remo, 10 lutego. Cesarzewicz nie zemdlał 
podczas operacyi, nie czuł żadnych boleści, nie 
utracił krwi ani na małą łyżeczkę; wieczór czuł 
się zupełnie swobodnym; ale zakazano mu mó­
wić, a polecono zostać w łóżku przez kilka dni. 
Głownem niebezpieczeństwem na teraz jest ewentu­
alnie bronehitis.

Londyn, 10 lutego. Parlament został wczoraj 
otwarty. Mowa tronowa oświadcza, że królowa 
odbiera ciągle od wszystkich państw serdeczne 
zapewnienia uczuć przyjaznych, oraz gorących 
życzeń, skierowanych ku utrzymaniu powsze­
chnego pokoju. W dalszym toku oznajmia, iż 
wytknięto granicę atgańską, przez co jak się 
spodziewać należy została usuniętą pobudka nie­
porozumień między Anglią a Rosyą co do posia- 
d ło ś r  azyatyckich. Dalej ubolewa mowa n-td 
nieudaniem się misyi, wysłanej do negusa abi- 
6ynskiego, wspomina o konwencji w sprawie 
kaDału suezkiego i o umowie o Hebrydy oiaz 
o konferencyi w sprawie premij wywozowy h od 
cukru Mowa tronowa milczy o sprawie bułgar­
skiej i o obecnem położenia w Europie.

Londyn, d. 10 lntego. Podczas obrad nad 
adresem do królowej w odpowiedzi na mowę 
tronową, lord Salisbnry oświadczył w Izbie lor­
dów, że Anglia stale obstaje przy ty-h intere­
sach, jakich w ciągu trzech a nawet czterech 
pokoleń broniła w południowo wsi holniej E u ­
ropie. Podziela on jak najzupełniej wiar- Bis­
marka w utrzymanie pokoju, albowiem Anglia 
posiada jak najpewniejsze p r z e  k o 11 y w a j ąe e 
z a p e w n i e n i a  że Rosya bynaćun hi n i e  z a ­
m i e r z a  ż a d n e g o  n i e l e g a l n e g o  p o s t ę ­
p o w a n i a  w południowo-wschodniej Fluropie; 
było to wypowiedziane, jak w sposób absolutny 
stwierdzono — z e s t r o n y  c a r a  A l e k s a n d r a  
podczas rokowań w kwestyi afgańsk.ej. Postę­
powanie Rosyi było w tej mierze nie tylko 00- 
jedDawczem ale wybitnie dobrowolnem. Dlatego 
też lord Salisbuij sądzi, wraz z Bismarkiem, że 
zapewnieniom cara należy przypisywać jak naj­
większą wagę, i trwać w silnem przekonaniu, 
że car z swej strony uczyni wszystko, co będzie 
możebnem, aby utrzymać pokój.

Adres w Iziue przyjęto.
Berno 10 lniego. Rada związkowa wyraziła 

rządowi kantonalnemn w Zurychu ostrą naganę 
za niedyskre-yę. iakiej dopuścił się kai-it .11 str .ży 
policyjnej Fischer przez udziel-nie wi i lu noś -i 
posłom parlamentu niemieckiego Beelowi 1 S in ­
gerowi. Przy tej sposobności zastrzega sobie 
prawo nadzoru i naczelnego kierunku śledztw 
politycznych.

Rzym 20 lntego. Parlament odroczony do 
3 3  b m.

Rzym 10 lntego. Na podstawie wiadomości z 
pewnego źródła król podpisał óekret o podwyż­
szeniu cel od zbożi. z trzech franków na pięć.

Kair, 10 lutego. Według wiadomości prywa­
tnych w Bejrue.e przyszło do dosyć groźuego 
starcia między chrzestjanami a mahometanami.
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K a n n  telet*rafi<*zae.
TB s .  t r f l r l a  ow

dnia 10 lutego 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Anstryacka renta z ł o t a .........................
5 %  anstryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .
Londyn ..................................................
grebro . . .
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

iL . ■ •* A' »
8H**r

. Ct

7? 85
79 • 30

108 35
93 10

860 ---
208 80
126 85

--- _
10 04%

6 01
62 25

Odpowiedzialny Redaktor:
T a d e u s z  M o m a n o t t d c z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

P o c i ą g i  ■ *  k o l e i  T r a n s w e m t l u e j  
Odchodzą 1 Podgórza Płaszowa :

O godzinie 7 minnt 58 rano do Skawiny, Oświę 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawmj 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 29 wieczór do Suchy, Nowea 
Sacza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa :
O gódzinie 8 min. 58 rano z Zagórza, Noweo 

Sącza, Suchy.
0  godzinie 10 min. 48 przed południem ze Skć 

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Now-g 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.
11 godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimia.

za 100 rubli 
za 100 mar.

K r n k ś v <  dni» 10/a,
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie 
jlarki niemieckie • 
żO-to ,-ankówka rfota • . ’ . \  10q
6> Pożyczka krajowa galw- ™ * r- 
4»/,» Pożyczka krajowa galic. „ , ™
5% Obligaoye iudernn. gal- za złr. 10 ■ •

Listy zaataw. Banku kraj. za * .1 0 0  
5% Obl%i komunalne . . . ■ I Eml9' 
4 % Listy zastawni Tow. kred. ziem
4%
4\*
5 % 
5%
5%
5%
t a ­

li Em.

" * „ z prem. 10 %
" c- A  ^  » *wr- su 40 lat„ Król. P 0l. la  rnb]i 10Q

likwidac. .  „ „ „ 100

L w ó w ,  <lni» ® » .
(Lr.i bieżącego kuponu.)
ink-i hio aal (dywid.) na złr. 200
 ̂ z l t X w .  krid%iem- sasłr.100 r

r. :  :  0&. w  • .io°
»ty t u t  Banku kraj. « " ^
r r .t. Bwiku hipot g8i. „ „ 100
**-ye rndemn. gaiic %  rf. 100 m. k. 
' t“f ye Pożyczki kraj. z» l ł r
?• c°muu. Banku kra .  100

płacą żądaja

108 - 109 -
62 — 62 60
10 - 10 10

101 — 103 -
90 75 93 25

i 00 - 102 _
91 - 93 -
9 '  25 100 25
93 -- 95
89 - 90 -
93 50 94 50
09 50 10U 50
99 75 101 -
96 25 97 r
98 50 99 75
89 - 91 -

99 50
n  so

90 50 
60 

100 —

281 —
101 75 
93 50 
9 50
92 
98

101 bo
93 -

W a r s z a w a , d n ia  » /a .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „
5 % Listy zast. arszawy I Em. „
5% „ n " ,!! ” "
H  „ - - -
5% „ „ - IV

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  9 /3 .
Ob l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Rema . ustr papier, ab 16 % za złr. 100 
5 ^  „ „ srebrna „ „ „ 100
4 #  „ „ złota • ■ ■ „ „ 100
5% „ „ papier, nowa „  . 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100
r a/ IfifłA KAfi łon1860 „ 500 

1860 „ 100 
1864 bez % - 
1864 bez % pół

100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.

4% Renta złota na 1000 złr. za złr.
5 ol .  papierowa . , . „ „
5 % Obi. w . Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po 160 złr. „ „  100

5U rr n n 100

100
100

* ■—I y,j   n »»
l °0 -1101 - 1 4 % Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 100

płacą żądają

77 35
78 90 

108 0
92 15 

130 
133 25 
137 -  
164 50 
L64 25

99 96 
82 35

I1S 75 
118 50
i2L  6

9* 7 c 
90 40 
99 -- 
98 15 
97 85 
97 75

Obligaoye Indemnlzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galieyi za 100 m.k.
r ^  » „ „ 10% „ Buków. „ 1°0 „ „
r 1 n n „ 7 % „ Siedm. „ 100 „ „

" -> „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyozki.
5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1

" z1878 ” ” 1n m r ^a poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
u% Losy tureokie pr. 400 „ » 1

77 55 
79 1 

10 ? 2i 
92 35 

131 
1 3  75 
137 70 
16 
164

96 15 
82 55

119 25 
119 
122 t>

41/,

5 %

3 % 
4 % 
4’/, 
6 % 
41/.

Listy zastawne.
% Bank krajowy galicyjski za złr.

u „ obi. komun. „ „
Banku hip. gal z 10% pr. „ „

" „ „ 40-letuie . „ „
% Bodeu-Credit allgem óst. „ „
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „
Gal. Tow. kred. ziem. okr i l  „

n u n n
Wal. Tow. kred. ziem. stare „ „

% Bauku austro-węgiersk. „ „
km n  n n4% Banku hip. węg. z premią

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
10,* 
100 
100 
100 
100

płacą

OO 50 
101 50
103 60
104 -

17 50 
I 4 7b 
30 10 
17 20

;no _  
l o -  
96 ’ 0 

100 50 
102 —

99 V  
101 75 
»8 50 

109 50

żądają

101 bO

104 30 
I 5 -

118 51' 
105 75 
30 3‘ 
17 50

G 
1 10  
101 
97 

l 1 
102

1 0 
102 
100 
104

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

, Albrechta . . .  na 3u0 zł?. za 100 
5 % Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 
4'/,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100

, Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884: 300 z. ab. 10% „ 100 

, Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
, Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
j  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100

3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztuko 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L o 8 y.

-ludap. losy Bazylika . c a  5 złr. w. a. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr w. a.
K l a r y ................................„ 40 „ m. k.
4% Tow. iegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.
K ra k o w s k ie ..................... „ 2C ,  w. a.
Ofner (miasta BudyO . . „ 40 „ w. a
Czerwonego Krzyża austr. „  10 „ w. a.

„ węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa . . . . . .  B 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
4*/i% Tryesteńskie . . „ 100 „ m. k.
4 % n „ 50 „ w. a.

płauj żądają

96 50

97 25
98 50
07 —
85 _  

124 50 
96 5 

142 50
95
98 60

8 50 
176 2 i 
49 80 

117 
1? 50 
53 

6 75 
11 5- 
19 7b 
48 

137 60 
70 *5

97 -

97 75 
99 -  
78 -  
85 50

97 50 
143 60 
96
94 -

8 80 
177 
50 40 

118 -  
18 2.' 
5 5 
17 
l 8 
0 25 

34 -  
39 -

Osut.
dy»id.

6’
ir— 

13- 
18— 
25-25 
3860

21 —

Akoye bankowe.
AnglobanL . . . .  
Bankrerein Wiener 
Kredy dia nandlu i przem 
Kuditbank węg. allgem. 
Laenderbank 
Austro-węgierskie . 
Unionbank .
Galic. Bank hipoteczny .

1 0 -  

136to 
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr, 

16-25

na 200 
» iO0 
u 1*40 
„ 200 
„ 200 
.  600 
.  iuu
„ 2 10

złr.

płacą

94 -  
8

26 ’ 7 
269 6" 
204 25 
856 
188

Akoye kolejowe.
Alfóld-Fiuma - . . . na 200
Ferdynanda Pdłnoon. 
Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czemiow-JaBgy 
Koszyeko-Bogumińskie
R u d o lfa ......................
Siedmiogrodzkie 
Sta&taeisenbahn 
Lombardy (Sudbabn) 
Żegluga na Dunaj 1 .

złr.

W ł  I n t y.
Dukaty pełne ważne
20-to Fi-ankówki 
20-tc Markówki
Pół-lmperya v ros. pełne waL,; 
Funty szterhugi 
Banknoty włozkie 
Babio papierowo . aa

1050 , 210 
200 , 200 , 200 , 200 , 200 , 200 

, 500

za sztukę

100 aatuk

98 0
82 75 

267 9 
'70 — 
■404 50 
859 -  

8b 60

!69 
4 50 

10 75
•!05 -  
13 4 

6 50 
168 
212 40

80 50 
348

5
10 05 
12 45 
10 3 
U  6 
48 10 

108

69 5C
zifjO—
92 25 

206 -  
136 -  
'77 f>0 
170 — 
212 80 

81 -- 
351 -

6 01 
10 07 
12 46 
10 39 
12 "3  
49 15 

lv8 25



Nr. 34. N O W A  R E F O R M A Kraków, 11 Lutego 1888.

C h ł o p i e c
w wieku oKoło lat 14, z dobremi iw iaJef ;wami 

szkolnemi, znaleść moi® miejsee jako

p raktyk an t
w  handlu win A. Ciechanowskiego! w  

Krakowie, ulica Floryańska, Nr. 3.
Zamiejscowi ma'% pierwszeństwo 251 1 3

Y o la p i ik .
Zupełny kurs języka światowego bez pomocy 

nauczyciela opracował p. K o r n m a u ,  dyplo­
mowany nauczycie'języka światowego. ,Zawiera: 
Część I. Prawiąca gramatyczne, II. ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (efeoło 2.000 słów).

C e n a  5 0  ct., z pezesyłką 5 5  c t .  (nale­
żyto* i naj.epiej przekazem przesyłać).

Nakład księgarni J. Leona Pordesa we Lwo­
wie, skład główny w Krakow.e u S. A. Krzy­
żanowskiego , do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 138 8 10

BANK ROLNICZY
we L w o n ie

przyjmuje zamówienia na n a ­
s i o n a  d<> s ie w n  w io s e n ­
n e g o ,  u zymuje na składzie1 
nak koiucz czerwoną, b iałą , 
szw er. :?■. lucernę francuską, 
tymt , kukurudzę amerykań­
ską ,.Y zwana koński ząb
i no w y .irminek kukurudzy ame­
rykańskiej „La Plata“ i t. p.. 
owsy, jęczmiona, pszenice w ró­
żnych odmianach, najcelniejszych 
jakościach i po najprzystępniej­
szych cenach, w miarę zapasu.

Wszelkie wyjaśnienia udziela 
z największą gotowością 
20i 2 3 I > y r e k c y a .

? S A L O N  M O D
oraz 148 7 8

jj Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOlINKIEWICZ

w  K ra k o w ie , l in ia  A -B , I p ię t r o ,
(w domu W go Jauigi) 

zaopatrzony został w najnowsze
czepeczki, ubiorki na karnaw ał,

wykonuje 
su k n ie  ba low e i  w ieczorow e  

w po najtańszych cenach,
suknie do odświeżania przyjmuje.

M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żoiadka.

H sd u  ochron i Niezrównany przy braku apo- 
tytn, słabości żołądka, cuchnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych
odbijaniach, kolkach, katarach 

.dlżołądkowych, zgagach, tworzenia 
się piasku moczowego i kamykach 
w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukeyi flegmy, ->oltaczce, obmier­
złość: i womitach, przy pochodzą­
cych z zobrika bólai n głowy, 
karczach lub zatwardzeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami! napo­jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. Cena flakoniku wraz z przepisem 35 centów austr. podwójnego 60 kr. Glowny skład u aptekarza

K a r o l a  B r a d y
w Kromieryia (Krem-ier) n;i Morawie w Aastryi. 
Krople Mariozel^kie nic sn sroii-kiem tajem­
niczym. Części składowe tych*' sn przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabyć5a iv w«=.-v-rkic!i Aptekach.

D o  s p r z e d a n i a  
W I L L E

pani Heleny Modrzejewskiej w Za­
kopanem i Krakowie.

0 szczegóły należy zgłosić się
do adwokata Dra Markiewicza w 
Krakowie, Grodzka, 15. 220 4 4

•  Już nie ma nagniotków! 2
•  „ E n r e k a “  •

najznakomitszy środek przeeiw odgnio- 
tkom, brodawk.m i naroślom skórnym 
wynalazku aptakarz;t K a z i m i e r z a  

J o n a s z a .

2
1000 świade.tw i listów potwierdza­

jących skuteczność. 110 8 0
Skład w aptece pod „złotym słoniem"

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Cena 60  centów.

Imi dóbr Jasienicy
wydzierżawia p r o p i n a c j ę  z  d n i e m  
1  l i p e a  b .  r .  z dziesiec.oma budyn­

kami karczem nem i.
Pierwszeństwo otrzymają rzem ieślnicy 

(nawet jako szynkarze na rachunek skar­
bu). Bliższa wiadomość w Zarządzie po­
czta Jasienica pod Brzozowem 214 4 5

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  z a t r n d n l e n i e .  
W iadom ość: K o s y d a r s k l ,  R y ­

n e k  g ł ó w n y .  169 15 20

lecząn H m r n ł a n i a  wszelkiego rodzaju wyl 
U U B III U £ G IIIc Ł  radykalnie „Polarynau ap­
tekarza Blumenfelda we Lwowie. Cena 60 et.

Ostrzeżenie! Prawiły, i we krupie żołądkowe ma­
ryocelskie bywaj ii często krytn i (-■ fałszowane i naśla­
dowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej oznnczouym znakiem 
ochronnym a przy każdem flakonie znajdować sif powinien przepis używania kropli, z wzmianką, ż« drukowany jest w drukarni U. Gąska w kromie- 
ryża (Kremsier.)

Frawdsiwe do n.ibr^i.i w Krakowie v apte­
kach pp.- E. Iładlera, F. (Galewskiego, P. Kr 
kiewicza, \VT. Rudyka. F. Sobierojskiego. . Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszuiew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirionowioz;i: 
w Biały w apt. E. Kelera i -1. Kolassą ; w Bo­
chni w apt. M. Gatty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszsa : w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. B ilińskiego ; w Grybowie 
w apt. K Tulszyekiego , w Kamionce Strumiio- 
wej w apt. K. P iepesa; w Kentach w apt E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Ftichsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W. Gumińskiego ; w Niepołomi­
cach w apt. J. Tichy ; w Pliźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego ; w Sta, y n 
Sączu w apt. Matusińskiego ; w Nowym Sączu 
w apt. jakubowskiego i W. Filipka ; w Suchy 
w apt. K. Czernickiego ; w Szczurowy * apt. 
W. H einza; w Tarnowie w apt. W. L. < hodac- 
Kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Engla); 
w Wieliczce w apt B. Miecziński ; w Wojniczu 
j  apt. Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Sehoeydera ; w Zakliczynie w apt. K>-omkav; 
w Żywcu w apt. Uraffa i Herdliezkl. 126 4 52

1-111
oraz 700 — 800 sążni kwadr, placu bu 
dowlauego z frontem na 3 ulice jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 
221 w Admin. „N\ Reformy11. 4 5

Rodowita Niemca
życzy sobie udzielać l e k c y j  j ę * j  k a  n i e ­

m i e c k i e g o  n a  g o d z i n y .  
Łaskawe oferty prosi składać w Administra­

c ji „Nowej Reformy" pod literami I „  H .  w  
K r a k o w i e .  ł ł j  2

l  S ta d o m i
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. A nny, L . 5,
p ileca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodząjn uniformów, jakoteź wszelkie 
artykuły di; c. k. oficerów, urzędników 

wojrkowych i cywilnych.
W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  "W 

162 I« 30

Łubinu niebieskiego
100 in. etn. po (renie 4  Ł łr .  5 0  c .  z a  1 0 0  
k i l o  z  w o r k i e m  i dostawą do kolei Dębicy, 
ma do sprzedania Z a r z ą d  d ó b r  w  P a -  

s z c z y n i e  p. D ę b i c a .  225 3 7

Kandydat notaryalny
z ó ';3 letnią prak tyką, do zastępstwa kwalifi­
kowany, poszukuje umieszczenia od 1 kwietnia. 

A Ires : J. R. poste rest. Jarosław. 222 3 3

ASTMA 1 FI 6 0 X
PUDEŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
T lg a  aa.t7 ch m la stew a , W yleozon e przez

PAPIER I RURKI GIGOUEL
Aptekarza 1“’ klasy, 4 ,  rue Delaroche w Paryżu

Jtdyne środfti anii-iuthm-' y z;.‘. Itiur? olrzyfnnły nudy rudę na Wystawie 
jjći&szOih.nej w Paryżu l$78

Krakowie w apteoe Wlazoiewaklego i w'inaoraiejaiyoh”aptekach

N K Ł A D  f  W Y N Z Y J K K

PIWA RADZISZOWSKIEGO
któ
WZi

w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3, ^
ierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób rrn i la-kawym 
—  z poważaniem A l b i n  K o l l o r o a .

Powołując się na powyższe ogłoszenie zaw iadam iam , że mam na 
s k ł a d z i e  R a d z i s z o w s k i e  p > w o :  m a r c o w e ,  t r a n s w e r s a l n e  
i  p o r t e r ,  w  b e e z k a c h  i  b u t t  l k a c h ,  oraz że w urządzonej na
Placu Maryackim, Nr. 3, P I W i i M I  R  t  M I S Z O W N K I E J ,
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe n a  s z k l a n ­
k i  wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za­
pew niam , że jedynem mojem staraniem jest szybką usługą i wyborow,.

1 kuchnią zaskarbić sobie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
5 odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 
212  9 i 6 J ó z e f  D r o ż d ż .

O O O O O C D O O O O O O O O O O O O O O C
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

ooooooc

I J.
3 C O O O G  300001oooooooooo

PRZEWORSKI 1
§  iB c ic ie l  U h  wtgia B r z tc z M ff i®

w  K r a k o w i e
p r z y  u l i c y  P a w i e j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności1

praw dziw y
i  i

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- 

^ i i  ach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 

ę%'Ę0F ’ Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
mo;em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawie j. 1911131

m OQV O Q O © Q O O O  OOOOOOOOOi

Mie ma w ięcej bólu zclków
kto używa sławnej w świetne, prawdziwej o. k. dostawcy dworów

Anat jry nowej
w o d y  do i i it

lep zej od wszelkich innych podobny h przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
jowj /.ębów, ust i szy i, z równocześnein zaś użySipui

ilra Poppa proszku lub pasły na zęby
Utrzymuje Bię ciągle zdrowe i piękne zęby

Dra Poppa kit do zębów
Dra Poppa mydło ziołowe ,k"n*golnie dobre do kąpieli.
Cena: Woda anaterynowa 50 cent. 1 zh. i łr. 1 4 0 , unaterynowa pasta do zębów w pu­

szkach złr. 1-22; aror.at. pasta 35 c t .; proszek do zębów w pudelkach 03 et., Kit 
 do zębów w i udolkacLi : zł'-- Myd.o ziołowe -W c m itó w .________________________

E/ĘT Ostrzega się przed kupnem fałszywej analherynowej wody, która według roz­
bioru cnemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 15 52

C ś łó . i i i y  s k l i u l :  W i c u ,  I . ,  B o g n e r g a s s e ,  3 .
Do nabvci:i : W KKAKO^ IE: PP- lOdyk apt. „pSl barankiem", F. Sobierajski apt. „pod

Sklepi,liki apt.; w W ic-I'i.■ p- apt.. .J. ńeiaer apt, C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórtki apt., A. „ — ,----  r -,
l iczco 1!. Miozyński apt., w Krzeszowi cach E. Rybacki apt.; w Ni epoł omi cach 0. lumu. 1 . »----. . .  l,|.„ ™:_l. rr »  .. . Ł « . . z i . „ i , aCli Wl. vTU-

K. Sporysz apt.; w (io rl icntili  ̂ji 
i galanteryjne obwodu Krakowskie* Bukowiny.

JAN iHNATOWICZ
« e  B . w o w i e .  s i l .  ”  K ł i l u . w i e ,  S u -

liieniSLte, S r . 20  - u <V.epaf»weał«, BŁynek, ffn  8»
j,„ |p f‘a • J in d iu  (

ZMA.KOMITE ŚRODKI
odszczególnione 7ma me alami zatługi i 2ma dyplomami uznania na 

w ys taw ach  krajowych i zagranicznych. ____________

5I A « 5f » U U A
jedyny  środek odśwież, i jaey p ł e ć ;  skóra s u c h a , szors tka i zg izy  b ia ła  po ,I w pływem  
■ j N I a g n o l i i i y  staje  >io ‘miękką d e l ik U n ą .  ■ J t I n g n o l l - i < i  u -nw a c z e r w o n o ś ć  |

n o ^ a .  W i f g r y *  I tog^ zi).lkoLHitt;gi) y Iidku l zł r .  b() centów.

W oda liliowa
plamy żółte, brunatne, ostuly z twarzy, i piersi pod wpływe-u tej iiidowuo.j wody

po il-U rotnein  użyciu nikną, t.ena 1 zlr 50 ee tów

Krem o r i  entalny biaty
i« i e l t s lo - r 6 io M y  d l a  l i l o n d y m-la i i* ie l i» to -& 6 H a w y  d l a  m ł y n e k .

Kremy te ; łf| zadość ws/.eiliiiu uym ■„gjiriui|rił nada a : ocieni twaizy na to rai nę 
I białość i d*likn nośó. 1'^’arz nierówna, s/o sika i piegowata zostanie całkiem odświe/oua 
’ i odmłodzona Ceru 1 złr. -0  c e i1 ów. ______ ^^ Q

[ F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  sal* M o p e P f t s H U a ,  L .  J5. F i l i a  w  K r a -  j 
k o w i e .  S u k i e m i f c e ,  L .  2 0 ,  i  w  C z e n . i o w c a i H i .

• i i - -  e i K S .

Aa ł fa  1 ła  afa » »  I aja  ̂ -K . ——— I —ó— —W— —6— —6— —6—^ X X jICa X X X X X I X X X X X X X X I X X X X X 3 ‘  ; C 3 C 3 C X

• f
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O .  k .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

lGfft

w becz I-i uch I ,

Piwo marcowe, 
leżak,

Porter trałowy,
'/ ,  i 1jt hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączmy skład po-

wierzo uy został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

A . J o l i n a  S y n ó w

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam za.zczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuje następ-jace gatunki piwa butelkowego :

Hi P i w o  m a r c o w e  e x k > o r to w e  . j
J „ n o u  p l u s  u l t r a  ; J .

P o r t e r  k r a j o w y  w y l i  b o k  J
P i w o  p i l z n e r i a k i e  « P " < » w e ; j z  „ r o w a r u  a k c y j n e g 0

Wszolkic zamó aenia zamiejscowe uskuteczniamy oiwrotoą pocztą.
2.4 13 ; 04 L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w u a  j

P IO T R  K R O K IE W IC Z i
aptekarz w Krals owle

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby

jako  p r a w lz iw ą  j e d y n ą  zdobycz na jnow szych  czasó v, przynoszącą chniemu nieocenione zba- 
wiepne korzyś i, o czem św ialczą eoriz liczniejsze uznania pochwały i. t p., jak  niemniej 

poświadezeuie lekarskie a mianowicie;
Do Wielmożnego Pana Piotra '(rokiewicza. aptekarza w Krakowie.

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Erokiewiuzą, aptekarza pod Lwein w Krakowie, 
według przedłożonych mi przepisów lekarskich spo ządzoue, nie zawierają żadnych szkodli­
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.

D r .  . l u r o w i c z ,
W Krakowie, dnia 23 iipea 1SS7. doktor wszech nauk lekarskich. '

IV i n o  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet w ąt łych ,  b ladych  i t. p 

W in o  c h i n o w e  z  / . c l i i / . e n i ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wziostu l ro- 
zwoju c ia ła , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek krwi , wzmacniając żołądek | 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyue dla rekonwalescentów 
po ehorooaeh gorączkowych niszczących.

W in o  z i o ł o w o - r o m b e r b a r o w e ,  riyoląg winny ■ prawdziwego korzenia Rzi wienia
chińskiego (Radix rbei ehinensis) i ziół, pudnieeją -yc.h ruchy robaczkowe kimwk- p-»az
to lekko ruzwalniającc, wybciiie w /.utkani‘ d i, « ę s t i  powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółta -z ■>:

W i n o  y . i o ł o w o - p e p s f n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pe >syny de 
Itostoek, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy­
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkul'Mnem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieoi źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych

A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy z i żyta uśmierzy i 
uaj ilniejszą migrenę. i - d

C a l l o n .  jedyny środek n?. najstarsze i uajdoleguwsze odgniotki. Po nasnaarowanin odcisk 
staje się natychmiast uiebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu.

C h y l o l . uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

M a r s a p a r i l l i m  z  k o r ą  c h i n o w ą , ,  uznany jako na lepszy środek w cierpieniach,
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewności i t. p.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  ze świeżych. leczniczych zi >ł włdskieh , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypa ikaeh słabości oddawały nad«podziewane polepszenie 
cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, _ 
wszelkiej duszności i t p. Usuwa ą one ciężką dychawicę, wszelkie -łka: srze iia p ju- 1  
cne i piersiowe, ziflegmienia, kłucie w pienU ch uporczywy k szel itp. Cena zfr. 120. «

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa równo- W 
c/.ełuie z Ziółkami loretańskiuuii przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płn- 
cnym i t. p. --  C ena,: złr.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmi nity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 27 17 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Mieszczański Browar
w Pilźnte

założony -w r. 1842
m a zaszczvt  zawiadMuić  Szan.  P. T.  Mieszk.ańców K r a k o ­
w a  i  o k e l i c j ,  żo czyniąc  z a d 1 sc p c - w s l a c h n u n u  żądaniu  
u rz ądz i ł  w M r n k o w ie  p r s y  u l .  P o s r fc tk ie ^  Ł .  1 5 ,  

G L . Ó W N Y  S K Ł . A D
swoEo I‘;I ■,»yu>ki(‘g>i p iwa

z sza cunk iem
B r o i r  n r  M i e s z c z ą  l i s k i  i v  p i l & n i e .

G e n e r a l n a  R e j » r e z e n t a e y »

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
w Kratowi®

Zt

uśnie do powyższego zawiadomienia nia zaszczyt donieść 
/.« dia dogoducgti spro.yadzania jedyni^ ty 1 ko Pilzneńskiego 
piwa urządziła główny skład w Krakowie i taKowy z dniom

1  l u t e g o  otwiera,
Polecamy Pilzneńskia zw y k łe  i wystałe .Lager) piwo w

J . . .  _ .-..,1.........1. „ i i  i i  t .  4-r.l: łorygiuahiein napełnieniu w bee/kaeh po 1/1, 1/? i lU hektoUtra.
i i * i . . .  a. w  nt*\?nrl n >i I łn> U Irsirtn. /iil.nri a  ii? iii-

Ul y  t k l a lu b i l i  iiti jiu i n i c  i* * a* — r ii*  / *3 n
a od d n i a  1 lu tego także  w  o r y g i n a l n y c h  bu te l kach .  Zamó w ie ­
rna w  bu te lkach  z okolicy usk u tecz n ia  s ic od ~-j bute lek .  —  
Wszelk ie  za m ó w ie n ia  u s k u t e c z n i a  j a k  n a jp u n k tu a ln ie j  i n a j s p i e ­
szniej  i o t a k o w e  upra sza

i6 :~> 6 6

Główna Reprezentacya dla Galicyi
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P o s e l s k a ,  J łr .  1 5 .

Piw.uiei  w y w o z o w a  D w o i z e o  kolei

Odpowiedzialny rządca drukar«5 A. S ^ e w s  d.

I


